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Czterdzieści pięć tysięcy osób opuści 
więzienia, na mocy amnestii uchwalonej 
przez Sejm Ustawodawczy dnia 22 lu­
tego r. b. Uchwala zapadła jednogłośnie 
grzy oklaskach całej Izby.

Naród polski, po okresie strasznych 
klęsk, wojennych i okupacji, tęskni za 
pokojem. Zmęczeni ludzie chcieliby 
spokojnie przespać noce, bez obawy 
wychodzenia wieczorami z mieszkań.

Nienawiść zatruwa życie tysiącom 
obywateli, a przecież różnice polityczne 
nie muszą być rozwiąza te rewolwerem.

Sejm uchwalając am lestię, dat dowód 
najlepszej woli w stosunku do elemen­
tów siejących niepokój w kraju, ele­
mentów, dla których życie przeciwnika 
politycznego nie miało' żadnej wartości.

Przeważająca większość aresztowa­
nych, skazanych — to ludzie młodzi, bo 
ostatecznie „las“ nie pociągał starszych. 
Po wyjśęiu z więzienia będą mieli uczu­
cie niepewności, zależnie zresztą od po­
pełnionego przestępstwa.

Należy wszystko uczynić, żeby ułat­
wić im nawiązanie łączności z życiem 
dnia powszedniegó, dać im natychmiast 
pracę.

Bezczynność jest najgorszym dorad­
cą, zwłaszcza, że poziom moralny mło­
dzieży jednak się obniżył. Starał się 
o to bardzo gorliwie zbrodniczy oku­
pant

Pbzostaje jeszcze najważniejsze za­
gadnienie członków tajnych organizacji, 
Objętych słowem „las“. Oczywiście nie 
wszyscy „mieszkają" w lesie, można by 
ićh znaleźć w miastach, osadach, na 
wsi. Nie należy operować żadnymi licz­
bami, żeby nie wyolbrzymiać zła, które 
zatruwa nasze życie, ale i bagatelizowa­
nie Jasu" nie jest słuszne.

Będzie można mówić o opanowaniu 
..sytuacji leśnej", gdy z kronik naszych 
gazet znikną notatki o ujęciu bandy

„Nic nie obroni BrytyirryŁów przed żołnierzami żydowskimi**

W Palestynie wzrasta n a tężen e  walk
rEL ĄVIV, 3. 3. Organizacja Irgtin 

£wai Leumi przyjęło na siebie odpowie­
dzialność za alak bombowy, dokonany 
w sobotę dnia 1 b. m. na klub oficer­
ski w Jerozolimie. Irgun Zwai Leumi 
w komunikacie do prasy stwierdza, iż 
był to odwet za deportowanie Żydów. 
„Nic nie zdoła obronić Brytyjczyków od 
Żołnierzy żydowskich".

W Haifie, jak komunikują, 6 uzbro­
jonych ludzi obezwładniło warlę przed 
parkiem samochodowym marynarki 
brytyjskiej w porcie i wysadziło w po- 
wlętrze szereg wozów.

W sobotę dnia 1 b. m. oddział terro­
rystów żydowskich zaatakował komi­
sariat policji w Kehoyolh w pobliżu 
Fel Avivu, oraz obóz wójskowy w Na- 
thdnya. Jak informują, również i w 
północnej Palestynie w okręgu Tulkarm 
□a drogach położone były miny. Jeden 
samochód wojskowy uległ uszkodzeniu.

Według niepotwierdzonych wiadomo­
ści, pochodzących ze źródeł brytyj­
skich, w dokach w Haifie wysadzony 
został w powietrza barak, w którym 
mieszkali marynarza.

Praca czeka
„Ognia**, „Burzy’ , „Pioruna", o zabilych 
a jednej i z drugiej strony.

Ujawnią się elementy, które pószły do 
lasu z takim czy innym podkładem ida. 
owym. Zrobią rachunek sumienia, zro­
zumieją, że szli błędną drogą, zapędze­
ni zbrodniczą agitacją w ślepy zaułek. 
Ludzie młodzi, często wyrostki k;lkuna- 
stoletni, wrócą do książki, czy warszta­
tu, pracy . po jakimś czasie wrosną 
psychicznie w otaczającą rzeczywistość;

Zostaną na drodze występnej w lesie 
i bez lasu żywioły zbrodnicze, dla któ­
rych mord i rabunek stały się Chlebem 
codziennym. Z lymi społeczeństwo i po­
wołane władze stoczyć muszą bitwę bez 
pardonu, żeby nie było złudzeń. Leży ło 
w interesie całego narodu, żeby poda­
no sobie ręce dla wycięcia wrzodu ze 
zdrowego organizmu polskiego.

A organizm ten jest zasadniczo Zdro­
wy, budzi podziw wszystkich, którzy 
przyjeżdżają do Polski i patrzą na pra­
cę całego narodu, we wszystkich dzie­
dzinach, tak pracy fizycznej, jak nau-

Uruchomiono warsztaty pracy, ko­
palnie, odbudowano fabryki, szkolni­
ctwo z uniwersytetami na czele, a prze­
cież sześć milionów obywateli Niemcy 
zamordowali, u miliony, przeszły przez 
więzienia i obozy.

Zaledwie dwa lata — dwadzieścia 
cztery miesiące — upłynęło, kiedy 
Niemcy opuścili Polskę, pozostawiając 
zgliszcza i ruiny i kraj wyszabrowany.

Nie ma tytułu do rozpaczy. Polacy 
zdali egzamin z najcięższej próby. —

■ Przeszli przez miecz i ogień zbrodnia­
rzy — Niemców, nie załamali się, nie- 
zdradzili sztandarów, nie pochylili głów 
i zwyciężyli.

W Polsce sądzi się zbrodniarzy —• 
Niemców,, nieliczne są nazwiska Pola­

Agencja Reutera donosi, że żydowska 
organizacja terrorystyczna na szerokim 
froncie, rozpościerającym się na prze­
strzeni 80 mil, przeszła do ataku, któ­
ry rozpoczął się od zamachu bombo­
wego na kasyno oficerskie w Jerozoli­
mie. Cyfra ofiar poza nocą podniosła 
się do 16, w tym 6 wojskowych bry­
tyjskich.

Z kół miarodajnych donoszą, że plan 
marszałka Montgomery opanowania 
sytuacji w Palestynie, L zw. operacja 
„Hippo“, ma wejść w życie w najbliż­
szych godzinach. Przewiduje .on Wpro­
wadzenie stanu wojennego i masowe o- 
bławy w okręgach najbardziej- obję­
tych terrorem. Eksplozja w Jerozolimie, 
jedna z najstraszliwszych od czasu za­
machu na hotel króla Dawida w lipcu 
ub. roku, była pierwszym atakiem, po 
którym nastąpiło szereg innych w Hai­
fie i w innych mejscowościach.

Według ostatnich wiadomości woj­
skowego wywiadu brytyjskiego, terro­
ryści o godz. 20,30 zaatakowali obóz 
wojskowy w Hadera z armat. Również 
i obóz wojskowy w pobliżu Nathanya

był ostrzeliwany z moździeży. Weditig 
danychoficjalnych, ofiary ze strony 
brytyjskiej wynoszą 16 osób zabitych.

W gęsto zaludnionej żydowskiej 
dzielnicy robotniczej ' w' Jerozolimie — 
Mea Shbarim, wprowadzony został w 
sobotę dnia 1 b. m. o północy stan wo­
jenny

Obrona republiki włoskiej*
RZYM, 3. 3. Rząd wioski uchwali! 

28 lutego pierwsze zarządzenia, mające 
na celu obrouę republiki. Wszelkie pró­
by dokonania gwałtem przewrotu w ce­
lu obalenia konstytucji państwowej, ka­
rane będą najsurowiej, do dożywotnie 
go więzienia włącznie.

Ustawa przewiduje również kary od 
6 miesięcy do 2 lat za nawoływanie na 
łamach prasy do dokonania przewrotu 
monarchistycznego. Zarządzenia, powi 
tane z zadowoleniem przez całą prasę 
demokratyczną, wywołały oburzenie 
gazet monarchistycznych i neofaszy­
stowskich.

Obrady plenum KW ZN MS
W dniu wczorajszym trw ały w 

dalszym ciągu obrady plenum Ko­
mitetu Wykonawczego Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej. Tematem były sprawy organi­
zacyjne oraz finansowe. Przy o- 
mówieniu poszczególnych zagad­
nień zabierali głos delegaci wszy­
stkich niemal środowisk ZNMS-u.

W dniu dzisiejszym obrady te, 
mające szczególne znaczenie dla 
określenia metod pracy organiza­
cyjnej akademików -  socjalistów, 
toczyć się będą przede wszystkim 
w Komisjach: Prasowej i Wycho­
wania Socjalistycznego. Odbędzie 
się również konferencja sekretarzy 
środowisk.

ków zhańbionych zdradą, czy wysługą 
dla Niemców.

Winowajcy klęski wrześniowej, „Brze 
ścia“ czy Berezy", nie objęci amnestią
— to zupełnie inna kategoria przestęp­
ców.

Pozostają jeszcze najmłodsi „niezado­
woleni" —- młodzież szkolna, prawie 
dzieci, w tajnych organizacjach. Nie 
maihy zamiaru obwiniać nauczyciel­
stwa, należy jednak stwierdzić, że szko­
ła średnia z odpowiedn n klimatem nie 
będzie terenem dla spiskowców.

Młodzież należy zdobywać, musi mieć 
zaufanie do swoich przewodników, mu­
si mieć możność „otworzenia serca", — 
podzielenia się wątpliwościami.

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że 
Polska jest już krajem „mlekiem i mio­
dem płynącym". Jeszcze nie przeżyliśmy 
okresu powojennego, jeszcze jest wiele 
dowolności, zacietrzewienia, sekciarstwa
— ale jesteśmy na drodze do normaliza­
cji stosunków i należy wszystko uczy­
nić, żeby dzieła odbudowy na wszyst­
kich odcinkach nie utrudniać.

Ogrom pracy jest przed narodem do 
wykonania.. Świat cały staje do wyści­
gu Stracony okres okupacji nąleży od 
robić, naród jest właścicielem wszyst­
kich warsztatów pracy, — trzeba inu 
c-.cieć, a wszystkie zapory mogą bjx 
przezwyciężone.

Wczorajsi więźniowie, ludzie z lasu, 
rrzez pracę uzyskają obywatelstwu 
i wartość w zbiorowości.

Wrócą z zagranicy tysiące Polaków 
i Polek, trawionych tęsknotą, ofiary 
zbrodniczej agitacji. Wrócą, staną przy 
warsztatach pracy i odnajdą samych 
siebie po lalach walk udręki.

Bo Polska to jed"ik  wielka rzecz, 
dla której warto żyć i pracować. Okres 
umierania za Polskę — oby należał do 
bezpowrotnej przeszości.

Wznowienie wydobycia węgla 
w zagłęb u Ruhry

LONDYN, 3. 3. (BBC) Specjalny ko-' 
respondent radia brytyjskiego donosi o 
pierwszych wynikach akcji, prowadzo­
nej w Zagłębiu Ruhry w kierunku, wzmo 

t wydobycia węgla. Wydobycie 
wzrosło'już do 200 tys. ton.

W Zagłębiu Ruhry zastosowano sy­
stem indywidualnego premiowania pra­
cy górników, kótrzy otrzymują za wy­
dajną pracę punkty , za które nauy- 
wać mogą żywność, papierosy i teks­
tylia. Jednakowoż do osiągnięcia prze­
widzianej wydajuo‘ci pracy brakuje je- 

: bardzo wiele.

Ewakuacia „po angielsku"
KAIR 3. 3. (TAśS). M ejscowe ga­

zety p.szą szeroko o przerzucali u 
»vojsk ang eisk.ch z głównych m.ast 
;g psk.ch do strefy kanału Suozk.cgo. 
aazeta „Aikutła" slw  erdża, że p rŁe- 
•zucane wojsk aogxlsu;ch z jednego 
n.ejsca na drug e  na terenie Eg.ptu ' 
n.e jest jeszcze ewakuacją, choc.aż 
organy rządowe ogłaszają c.ągle ter. 

i.ny „ewakuacji" wojsk tang.elsk ch
rossma.tyck obojów ka rsk.ego okrę­

gu wojskowego. Ewakuacja zreal.zo. 
>vana zostan ę  wiedy dop.ero, gdy o. 
.talui żołnierz aug.ełsk. opuści Eg.pt,
»y więcej już n.e wróć ć.

Jak  donosi prasa, do P o rt Są d 
przybyły , n.eda w no 3 ang.elsk.e okrę. 
y wojenne ze sprzętem wojskowym, 

/rzyw .ez.ono ogółem do tego okręgu 
.200 cz< i;. iw ang'oiśk cli.

A łig au .i v p y w a tą  po ulicach 
MONTREAL, 3. 3. (Reuter). Miasto 

Trynidad w Boliwii jest obecnie ze 
wszystkich stron otoczone wezbranymi 
alami rzeki Mamore i 3 tysiące ludzi 

w mieście szuka ratunku, ponieważ ali­
gatory pływają po ulicach miasta. 

Ludność od 3 dni znajduje się bez
żywności. Samoloty nie mogły lądować 

pobliżu miasta z powodu nieuslan-
nych ulewnych deszczów.

Według ostatnich informacji, powódź
objęła 15 tysięcy km. kw„ 12 tysięcy 
ludzi odciętych jest od świata. Argen­
tyna, Peru, Chitle wysłały samoloty, 
które razem z wojskowymi samolotami 
boliwijskimi krążą nad miaste, stara­
jąc się przyjść z pomocą ludność!.



■ N A P R Z Ó D " Wr 61

S IL N I JEDNOŚCIĄ I  PRZEKONANIEM

Konferencja Miejskiego Komitetu PPS 
w Krakowie

(K) Wczoraj przed południem w sali sja, która zapoczątkował tow. kpt.
Słysz. Następnie tow .tow. Wiatowski 
i Mierosławski (Elektrownia), dyr. Ziffer 
poruszali w związku ze sprawozdania­
mi szereg aktualnych Zagadnień. W mię 
dzyczasie na ręce przewodniczącego 
wpłynął wniosek t  Kolejowego Komitetu 
PPS o uchwalenie rezolucji w sprawie 
podpisania traktatu pokojowego z Niem 
caułi w Warszawie oraz nieugiętego sta­
nowiska w sprawie granic na Odrze i 
Nysie. Rezolucję przyjęto jednogłośnie.

W dalszym ciąga dyskusji zabierali 
głos tow .tow. Opydo (Suchard), Bie­
droń (Zarząd Mjejski), Ziemichód (Po­
czta) poruszając sprawy dyscypliny par­
tyjnej I zbliżających się wyborów do 
MRN oraz pomocy dla awnestionowa- 
nych.

Tow. Bok Gołąbowa złożyła wniosek 
o wysłanie depeszy do premiera tow. J. 
Cyrankiewicza, następującej treści: 

„Walne zebranie Krakowskiej o r-|
ganizacji PPS przesyła Wam, Towa­
rzysza Premierze, najserdccsniejezi 
życzenia ywocnej pracy dla dobru 
naszej Ojczyzny i  polskiej klasy ro­
botniczej. Cieszymy sit * wyboru Wa 
szego —  wyboru „Krakowskiego dzie 
cka* na najwyższe stanowisko w Rzą­
dził Rzeczypospolitej*. '

oraz o wysianie depeszy do wicemarszal ’ 
ka Sejmu tow. Srwalbego, do Ministra ! 
Pracy tow. Rusinka, którego działalność 
również mocno związana jest z Kraku 
wem, oraz do wicemin. Spraw, zagrani 
cznych prof. U. J. tow. St. Leszczyckie- 
go. Projekt ten przyjęto burzą oklasków.

W dalszym ciągu dyskusji brali u- 
dział tow. tow. Nagwizda, Berski, Do- 
branowski, tow. Bocian, tow. dyr. Ba- 
łaban, Pospieszyńska, Wroński BetE- 
man, Jerząbek i  Jezierski.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
tow. dr Drobner, stwierdzając, że prze­
bieg zebrania jest dowodem zespolenia 
i zjednoczenia krakowskiej organizacji 
PPS, jest demonstracją jednolitości 
Partii.

Po przyjęciu przez aklamację wniosku 
tow. Packana o udzielenie absolutorium 
Prezydium MK PPS, nasląpiły wybory 
członków nowego Prezydium, według 
listy kandydatów zgłoszonej przez Ko­
misję Matkę.

W wyniku wybąrów członkami Za­
rządu MK PPS zostali wybrani: tow. 
poseł dr Drobner, tow. Zygmunt Bocian, 
Jezierski,'Lencznar, Laszczyk, Lis, Bier­
nat, Reyman, Ciepielowa, Radmacher, 
Kowalczyk Marian, Zawadzki, Stręk, 
Gajda i d r Różański Józef.

Do Koujisji Rewizyjnej weszli: tow. 
tow. dyr. Ziffer, mgr Szpak, dyr. Bira- 
feld, nacz. Pikuiski i  tow. Noga.

Zebranie, po krótkim przemówieniu 
przewodniczącego tow. dr Różańskiego, 
zakończone odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru

M. R. N. odbyła się doroczna konferen­
cja Miejskiego Komitetu PPS. Salę wy­
pełnili delegaci komitetów fabrycznych 
i dzielnicowych oraz zaproszeni goście.

Zebranie otworzył krótkim przemó­
wieniem przew. MK tow. Z.. Bocian — 
przypominając bohaterską walkę' kon- 
•piraeyjną PPS-owców w okresie oku­
pacji, wzywając zebranych do uczczenia 
384 towarzyszy z krakowskiej organi­
zacji, którzy padli w nieustępliwej wab 
ce z hitlerowskim faszyzmem- Następ­
nie powołano do prezydium wiceprez. 
miasta tow. Małgorzatę Nowicką, tow.
Z. Bociana, I sekretarza MK PPS tow. 
Reymana, wojewodę krakowskiego tow. 
dr Pasenkjewicza, prezesa Sądu Apela­
cyjnego tow .dr Różańskiego i zasłużo­
nego działacza tow. Packana.

Po ogłoszeniu porządku dziennego wy 
brano członków Komisji mandatowej - 
i Komisję Matkę. Następnie na mównicę 
wszedł witany serdecznie przew. WK 
PPS tow. dr Bolesław Drobner, który 
w przemówieniu, przerywanym burzą 
oklasków, przypomniał historię kra­
kowskiej organizacji PPS, która prowa­
dząc nieugiętą walkę o prawa klasy pra­
cującej w Krakowie, twierdzy socjali­
zmu, snuta się poprzez kilkudziesięcio­
letni okres walki polskiej klasy robot­
niczej „krakowską legendą**.

Nie łatwa jest polska droga do socja­
lizmu — powiedział tow. dr Drobner, 
ale trzeba ją torować przez rozbudowę 
spółdzielczości, przes uświadomienie 
szerokich mas, aby osiągnąć szczęśeie 
narodu, wielkość państwa 4 rzeczywisty 
ustrój socjalistyczny.

Następnie I sekr. MK PPS tow. Rey- 
man złożył sprawozdanie z działalności 
Miejskiego Komitetu PPS za rok ubie­
gły. Dowodem intensywnej pracy jest 
działalność 33 Komitetów dzielnicowych, 
L22 Komitetów zakładowych oraz cyfra 
członków wynosząca 20.818. MK PPS 
urządziło 1.030 zebrań, 47 wieców ogól­
nych, 8 akademii, 12 odpraw aktywów. 
W okresie przedwyborczym urządzono 
306 zebrań przy udziale 27 prelegentów, 
.'onadto 168 ' towarzyszy brało udział 
w akcji propagandowej w terenie. MK 
PPS dzięki sprężystej i energicznej pra­
cy uzyskało wpływy w Radach Zakła­
dowych.

Bilans osiągnięć MK PPS został na. 
grodzony hucznymi oklaskami. Po spra­
wozdania kasowym złożonym przez tow. 
Stręka, imieniem Komisji Rewizyjnej 
złożył relację tow. Ziffer i  tow. Szpak, 
wnosząc o udzielenie Zarządowi abso­
lutorium.

Następnie tow. red. Mieczysław Kie ta 
i.utówił przewidzianą w porządku dzien­
nym sprawę organu WK PPS „Na- 
przód**. Po sprawozdaniu z działalności 
OM TliR zreferowanym przez tow. Sta­
no wskiego nastąpiła ożywiona dysku-
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OFENZYWA PRZECIWKO ZWIĄZ KOM ZAWODOWYM W PSA

Republikanie ehcą zniszczyć 
suncesy polityki Roosevelta

NOW Y JO iiK  3. 3. tP A P ), W  ra­
mach ofensywy republikańskiego 
kongresu przeć wko amerykańsk. m 
zw.ązkmń zawodowym, laba Repre- 
zenlanlów  uchwal,ła większością 345 
głosów przeć.wko 56 projekt ustawy 
przeciwko rostzczcm.om związków za-\ 
wwtowych o odszkodowań a za czas 
spędzony przez robotn.ków na teren e 
zakładu pracy, a poświęcony przygo­
towana! i  zakończen.u pracy. Suma 
roszczeń z tego tytułu wynosi za ca. 
iy okres wojenny ponad 6 miliardów 
dolarów.

Spór został ochrzczony m anem 
„portal to portal issue", tj. żądań e 
zapłaty za cały czas spędzony w za. 
budowaniach fabrycznych od chwil* 
wejścia dio bramy fabryki do chwili 
jej opuszczeń a. Nowa u staw a przewi" 
duje, że roszczenia takie mogą być 
przedkładane najwyżej w  ciągu 121

Przyjaciel Polski prof. Rosę 
przybył do Warszawy

WARSZAWA 3. 3. (Pą P ). W sobotę 
dnia 1 bm . odbyło się w  siediz b e ko­
m itetu słow iańskiego zebrań e towa" 
rzysk.e na część p rzybyłego do P o lski 
wyb.tnego s law is ty  angielskiego, w y ­
próbowanego przy jac eta Po lski p ro f. 
W illia m a  Rosę.

Na zebranie p rzyb y li n£ im. w ice­
m in s te r ośw ia ty  T ro jan ow sk i,’ rek ­
to rzy  w yższych uczelni, pos. Janusz, 
poseł p ro f. M  cha łow ski, d y r . insty­
tu tu  zachodniego p ro f. Z. W ojcie­
chow ski, przedstaw icie le m in is te r­

W. Brytanii grozi kryzys transportowj
Według opinii rzeczoznawców Wielką 

Brytanię czeka kryzys transportowy. 
Kryzys ten wynikałby ze zniszczenia i 
nieodnowienia’ transportu w czasie woj­
ny, a zatem niemożności dostosowania 
go w krótkim czasie do potrzeb zwięk­
szonego przeładunku.

Rzeczoznawcy transportowi wiążą

miesięcy od c h w ili powstania społu. 
Ustawa ochran.* pracodawcę prped 
roszczeniami wstecz przed uchw ałę. Mł} 
n.em ustawy.

Jeśli ustaw a zostanie zatwierdzoną 
przez Senat, prezydent nie zgłosi 
sprzec.wu, będz.e ona poważnym cio. 
sein wymierzonym w  amerykański 
ruch zawodowy, którem u decyzją Są­
du Najwyższego przyznano odszkodo­
wania na podstaw ę istniejącego i» ta- 
wodawstwa zawodowego.

N ie-U eżne  od ustawy, uchwalonej 
przez izbę Reprezentantów, Senat ma 
w opracowaniu podobny p ro jek t Oba 
projekty są  p  erwszym krokiem  do 
przygotowania ustaw odaw stw a prze­
ciwko praw om  związków zawódo. 
wych, zdobytym za czasów Rooseveł- 
ta. Projektów w  tej spraw ie w n esio- 
no kilkanaście.

stw a spraw  zagranicznych, w łsd i 
m  ejskich, . św ia ta  naukowego 
członków .e prezydium  kom ite tu sto 
w.ańskiego w  Polsce.

Znakomitego gościa p o w ita ł w.ce. 
in  mister T ro janow ski; w yrażając ra ­
dość z pow odu jego ponow nej, $c 
ty lu  latach, w iz y ty  w  Polsce . ży­
cząc m u, aby podczas swego obecne­
go u  nas pobytu znalazł na.ii: <■/.;•. 
w a run k i do poznania dziś e.iszej rze­
czyw istości po lsk ej.

obecny kryzys węglowy z niedu:>|ai,'o? 
ną pojemnością środków przewozu 
wych.

„Times" podnosi, że kolejnictwo by 
lo zaniedbane w czasie wojny, a W 
•ustania działań wojennych uczynione 
niewiele, by ten stan naprawić; Obniży 
ła się również dochodowość kolei.
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Przed konferencją w Moskwie
Z rozmów, prowadzonych w Londy­

nie, mających na celu przygotowanie 
traktatu pokojowego z Niemcami wyni­
kało, że pewne zasadnicze linie, pewne 
wspólne poglądy zarysowują się, rów­
nocześnie jednak uwidacznia się rozbie­
żność koncepcji w całym szeregu spraw.

W sprawie procedury sytuacja wyglą­
da podobnie, jak przy opracowaniu 
traktatu i  satelitami osi: z jednej stro­
ny Wielka Czwórka,__ która pragnie za­
chować przywilej redakcji traktatu, zo­
stawiając małym państwom rolę drugo­
rzędną, z d-ugiej — mniejsze mocarstwa 
protestujące przeciw podobnym proje-

Metoda uyskusji, proponowana przez 
radzieckiego, Gusiewia, 

przypomina Konferencję paryską: trak­
tat byłby przygotowany przez cztery 
mocarstwa, a Konferencja Pokojowa 
mogłaby w następstwie proponować 
zrn.any. Propozycje te nie slaiyby się 
obowiązujące dla twórców traktatu. — 
Australia i Brazylia domagają się do­
puszczenia ich na rów ycb  prawach do 
redakcji, wówczas gdy Holandia ogia- 
nicza swe żądania do spraw ściśle ją
obchodzącymi.

Równocześnie w toku dyskusji uwi­
dacznia się, podobnie jak w Paryżu, 
istnienie dwóch obozów; z jednej stro­
ny blok słowiański, z diugiej anglosasi 
ze swymi satelitami. Różnice zdań za­
rysowały się najwyraźniej w sprawie 
przyszłego statutu Rzeszy. Francja za­
proponowała rozwiązanie federacyjne, 
poparte przez Holandię i Belgię oraz 
Australię. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone w zasadzie zgadzają się na 
koncepcję francuską, jeduaaopoż ogra­
niczają prawa poszczególnych państw 
sfeuerowauych. Związek Radziecki bro­
ni tezy Niemiec zcentralizowanych, po­
party przez Polskę i Jugosławię. Cze­
chosłowacja, nie będą: przeciwuu cen­
tralizacji, uważa jednak sprawę za dru­

4 miliony niemieckich przestępców 
wojennycn

W czasie wojny powstała w Lon­
dynie Komisja r\uródów Zjedno­
czonymi ura spraw zurodni wojen­
ny cu. nonuSja l*i ouegtaia batuzo 
poważną lorę w oitganrŁiowantu 
lryoinutiu  Noryinnetsktego w 
dzieuizune wszetaucn rozstrzygnięć 
dotyczących represji wonec me- 
mte.eiYicn przestępco w Wojennymi.

dennym z głównych zauan tej 
kctunsji cyio spofz^uzente i opu- 
bHKoyyame nsty przestępców wo­
jennycn. Niestety usuumo zaczęta 
ona stosować melony, które tue 
tyiko ze me ułatwiają, ale wręcz 
umcuiuzuwrają scigame przestęp­
ców wojennycn, skoro na sporzą- 
dzonycn przez Komisję uslacn łi- 
giuu4e m e więcej ja a  1S tys. na­
zwisk, z czego ponowa przypada na 
zgtoszonycn przez Francję zorod- 
marzy. Nawisa przestępców wo­
jennych ponanycU przez fó iskę  za­
wiera usta zaredwie BoO.
. Taki Iryd postępowania Komi­

sji musi uiec radykalnej zmianie, 
albowiem powołując się na małą 
ilość zawartej na liście nazwisk, 
Niemcy juz dziś zaczynają mimie 
twierouć, że icn przestępczość 
wojenna jest najzupełniej normal­
na, albo nawet nizsza, aniżeli w 
innych państwach.

Czesko - węgierska
Z Prag, donoszą o przybyć, u tam 

delegacja węg.ersk ej, która ma po­
djąć rozmowy w spraw e wym.any 
100.000 Węgrów znajdujących sę  na 
teranie Słowacji i  odpowtedm.ej ilości

gorzędną i podkreśla, iż zgodna współ­
praca Wielkiej Czwórki jest podstawą 
bezpieczeństwa w Europie.

W sprawie Ruhry również istnieje 
rozbieżność zdań; Anglosasi i ich sate­
lici pragnęliby wykluczyć Związek Ra­
dziecki i państwa słowiańskie z kon- 

. troli nad tym obszarem, wówczas, gdy 
1'rancja skłania się do kontroli między­
narodowej. v

Wszystkie mocarstwa dążą do uru­
chomienia przemysłu niemieckiego. — 
Zachód uważa, że niebezpieczeństwo 
agresji przestanie istnieć, o ile nastąpi 
decentralizacja przemysłu i zabicia te- 
roż. Delegacja polska domaga się 
przyznania części sprzęta przemysłowe­
go na pokrycie szkód, wyrządzonych 
przez okupanta.

Związek Radziecki, popierając rosz-
-enia polskie, pragnie uzyskać dla sie­

bie pewien procent bieżącej produkcji; 
i ociąguie to za sobą pewne ożywienie 
w przemyśle Rzeszy. Z produkcji tej 
również i Polska miałaby korzystać, 
uzyskując towary na rachunek oaszko-

. dowań.
Równocześnie w Berlinie marsz. So­

kołowski krytykuje ostro działalność 
międzynarodowego Komitetu Kontroli, 
stwieruzając, że reprezmiauci angielski 
i aineryaauski sabotują polecenia swych 
rządów i świadomie opozmają przesła­
nie swych sprawozdań na Komereucję 
Moskiewską.

Wszystko to wskazuje na istnienie w 
Nieiućzecu gięboaiego rozdziału, istnie­
jącego pomięuzy strefami okupacji. Po­
mimo uoorej woli bęuzie rzeczą truuuą 
dla Aliantów zutieinc stan de lacto ist­
niejący już la miesięcy, który juz dał 
petkue wyniki gospodarcze. Bęuzie to 
tym trudniejsze, ze Augiosasi .uutwarza- 
ją kapitalizm uiemiecai, wówczas guy' 
Związek Rauzieeki przeprowadził retur­
nu; ruiną i uspołecznił przemysł.

K. Szczerba.

w, rzeczywistości jednak sytua­
cja przedstawia się zupemie ina­
czej. Weuaug prowazoiycznycn da­
ny ca  ho-na, urllerowsatcn zorud- 
uraizy wojennycn, którzy powin­
ni hyc sąuzem za konkretnie do-> 
konane przestępstwa przekracza 
cynę oOb.oou, z czego B/i wypada 
na memyitkowanycn, i ananyca w 
Forsce muerowsktcu. zmoumarzy 
wojennycn. aezen dodać <io ttgo 
hczuę czionkow przestępczych or­
ganizacji, którym wemug wyroku 
irymiuanu Norymnerskiego me 
ma ooowiązku .uuuwaomac inoy- 
wtduaiinej winy, a  Ktorycn liczna 
przekracza 3 miliony, otrzymamy, 
ze ogoina ilość memiecktcn zorod- 
m aizy wojennymi sięga 4 m ilio­
nów.

u  ilości tej nie wolno zapomi­
nać, tym oaruziej teraz, kieay roz- 
poczę.y się prace przygotowawcze 
traktatu pokojowego z Niemcami,

Opinia całego świata ma nadzie­
ję, ze opiesżaiy biurokratyczny sy­
stem wpisu na listy zostanie po­
niechany. Ze przystąpi się energi-’ 
cznie do pracy i wkrótce uzupetni 
listy, które óadzą prawdziwy o- 
braz niemieckiej przestępczości 
wojennej. A. F.

wymiana ludności
Słowaków, m.isikających na terenie 
Wgg.er. Umowę w tej spraw e podpi­
sano już przed rok em, wchodzi ona 
jednak w iyc.e dopiero dziś.

Nowa treść społeczna podstawą 
nowego parlam entaryzm u polskiego

Sprawozdawca parlamentar­
ny Socjalistycznej Agencji 
Prasowej, tow. Jerzy-Rawicz, 
przeprowadził z przewodniczą­
cym Związku Parlamentarne­
go Polskich Socjalistów, tow. 
Hochfeldem, następującą roz­
mowę na temat zagadnień, 
związanych z minioną sesją 
nadzwyczajną Sejmu Ustawo­
dawczego :

RAWICZ: Zwracam się do Was, 
jako do przewodniczącego ZPPS 
z prośbą, ażebyście nakreślili za­
sadnicze zagadnienia, związane z 
minioną sesją parlamentu polskie­
go. Wyda je mi się słuszne rozpo­
cząć naszą rozmowę od Waszego 
sformułowania, na czym polega si­
ła naszego Sejmu, w porównaniu 
z polskim sejmem okresu między­
wojennego.

HOCHFELD: Sądzę, że np. siła 
parlamentu brytyjskiego i jego 
trwałość polegają na tym, ze jest 
on oparty o określoną i sim ą wię­
kszość rząaową, a rząd jest wyra­
zem pewnej koncepcji ideowej 
większości parlamentarnej. Ryły 
wprawdzie wypadki, kieuy rząd la. 
bourzystow byi staoy, oparty o zni­
komą więaszosc parlamentarną, a- 
le w >aśn«e w ty en okresach dat *ię 
w Anglii zauwazyc wzrost su reak­
cji i  nawet faszyzmu i  obniżenie 
poziomu parlamentaryzmu.

Przykładem parlamentu słabego, 
nieopanego o suną Większość zwo­
lenników okresionej koncepcji był 
przedwojenny-partament francus­
ki. Lhatego wialnie we Francji by­
ły tak krótkotrwałe rządy, dialego 
parlamentaryzm lrancu^ki przezy­
wał kryzys.

Polski parlament przedwojenny 
wzorowany był na typie francus­
kiego parlam entu mieszczańskiej 
demokracji. Oczywiście mówię tu­
taj o parlamencie lat 1919—riłztj, 
Lo tó, co było później, trudno na­
zwać parlamentem, 'f en typ parla­
mentu byi w Poisee spóźniony i 
oiatego me mógł aać oobrycii re­
zultatów i doprowadził no m aja 
laZti, później uo Brześcia, Berezy, 
a w aaiszej konsekwencji do kię- 
ski wrześniowej — podobnie jak 
francusłti parlamentaryzm nopro. 
waaz.i ao ruonacnium, klęski isMO 
roku r późniejszego koliaooracjo. 
mzmu.

r a W IC Z: Przejdźmy zatem do 
określenia zjuiau, jakie zaszły w 
polskim systemie parlamentar­
nym.

HOCHFELD: Podstawą dzisiej. 
szego sejmu jest jednolity front 
parni roooomczych, trzon btoau 
aemkratycznego. 'Po stwarza sumą 
i trwałą Większość rządową.

KAWfCz: Zgoda. Hczumiem, że 
tak jest, ale d.a ludzi przy wykłych 
uo pewnych Kategorii myślenia, do 
pewnego systemu sejmowego — 
wielopairlyj nego, partanien iaryzin 
polega wiaśme na szerokim wa­
chlarzu politycznym klubów sej­
mowych. Ula tych ludzi takie twier 
azenre może brzmieć jak  paradoks.

HOCHFELD: Zdaję sobie z tego 
sprawę, aie jest tó paradoks ty .ko 
pozorny. Postaram się uzasadnić 
moje stanowisko. Ażeby parlamen. 
Uaryzm pogłębić, ażeby stworzyć 
dlań , odpowiedni klimat, trzeba 
przede wszystkim stworzyć prze­
słanki dla określonej społecznie 
formy parlamentaryzmu.

W Polsce ten klimat mogły stwo 
rzyć jedynie wielkie reformy, k.ó- 
re zostały przeprowadzone. Prze, 
prowadzenie tych reform w Poisee

uzależnione było właśnie od jed­
nolitego frontu klasy robotniczej i 
od scementówamia całego obczu de­
mokracji, a utrwalenie tych zdoby­
czy społecznych uzaSiżruoine jest 
od dalszych losów współpracy par. 
tii robotniczych.

Właśnie określona treść społecż. 
na, zawarta w tych historycznych 
przemianach warunkuje wolności 
obywatelskie. Na tym gruncie do­
piero może rodzić się zdrowy par­
lamentaryzm.

Sumując: dla powstania ustroju 
sprawiedliwości społecznej ko­
nieczne są przemiany materialnó- 
społeczne. Na tej bazie można te ­
raz budować wolność. Z naszego 
stanowiska — trzeba ją  budowie.
I  tutaj tkwi właśnie wielka rola lu­
dowego parlamentu, jako budow­
niczego sprawiedliwości i wolno­
ści.

Obecny Sejm Ustawodawczy ma 
wietkie zadania przed sobą: dzia­
łać tak, ahy być wyraz.cierem woli 
ooywai.eu, ażeby mając podstawę 
do iworzenia spraw.eunwości, two­
rzyć ją  w praktyce.

KAmCZ: Czy sądzicie, Towa­
rzyszu fosie, ze Sejm Ustawodaw­
czy tym zadaniom sprosta?

'HOCHFELD: Jeden z moich 
przyjaciół, poseł z P rR , gdy nas 
irytowały rożne niettóciągnięc.a 
formalne pouczas minjopcj sesji 
nadzwyczajnej Sejmu Ustawodaw­
czego, nazwał je ,,dziecięcą sztyw- 
noscią".

biuaznie. Bo skądże mogłoby 
byc inaczej? u d  lazó roku parla­
mentu w Polsce właściwie me by­
ło. Posłowie w 9U"/« — t0 młodzi 
ludzie, nieuoświadczeni parlam en. 
tarzysei. Stąd może i ta „dziecięca-5 
sztywność*.

A jeanak ci młodzi parlamenta­
rzyści wyszli niewątpliwie zwycię­
sko z pierwszej batalii. W ciągu 
sesji nadzwyczajnej odbyło się 7 
pienainych posieuzeń Sejmu i  wie. 
le posiedzeń komisji. Utarły się  do­
bre zwyczaje. Akcja o prestiż aej- 
mu została przeprowadzona z po­
wodzeniem.

R a w ic z .:  Czy w  tej akcji nie 
by>y przeszkodą niektóre wystą­
pienia opozycji, zmierzające do ob­
niżenia powagi parlamentu? -

h.UCJtiFEŁi»: W odpowiedzi na 
to pytanie Wrócę do moich tez na 
początku naszej rozmowy. Twier­
dzę, że parlament może dobrze 
funkcjonować tylko wewnątrz je ­
dnego reżimu. Podobnie i nasz. 
Tam., gdzie PSL występuje na grun 
cie współpracy z t  zw. nową rze­
czywistością — współpraca z po­
słami tego stronnictwa jest możli. 
wa. Gdy PSL chce działać—wbrew' 
deklaracjom — na tę rzeczywistość 
rozsadzająco o współpracy oczy­
wiście me ma mowy. Nasz parla­
ment jest parlamentem określonej 
koncepcji i  w tym tkwi jego siła. 
Wystąpienia, o których mówili­
ście, nie zdołają tej siły zachwiać.

RAWICZ: Swoje twierdzenia o 
sile obecnego parlam entu opiera­
cie poza momentami wyluszęzony- 
mi, tj. poza jego jedno litym, zwar. 
tym ideowo charakterze w oparciu 
o jednolity front- i blok denickra- 
tyczny — również na doświadcze­
niach minionej sesji. Jakie mo­
menty zasługują, tu, zdaniem Wa. 
azytn, na specjalne podkreślenie?

HOCHFELD: Wielkim osiągnżę. 
ciem naszego parlamentu jest fakt 
jego harmonijnej współpracy z 
Rządem na zasadach wzajemnego 
poszanowania. Zarówno pierwsaa

^Dalszn ciąg na tlroiut 4̂
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W drodze na kongres socjalistów węgierskich
(Korespondencja własna SAP dla „Naprzodu11)

BUDAPESZT, w  lu tym . dn ia, w yw o łu ją c  w  sobie w spo m n ę . Idę  t  coraz bardzie j muszę się wto- 
nta spędzonego tu  dzieciństwa, m iewać. Jest tam  w esoły, rozbaiwio- 

TRUDNOŚCI PODRÓŻY U m ywszy się po raz p ie rw szy od ny, serdeczny tłum , m łodych i  sta-
iczęły s ę  gdy pogrążonego W pe łnym  dw óch dn i, po raz p ie rw szy też zjad* rych . Mieszają s ę  m undury niebies- 

pe łny in  zau fa nu  do służbo- szy coś cep łego, diz ię tt staraniom  k ie  (kom unistów ) z b ia łym i (socjaJi- 
naszego m in is tra  to w . M an ila  o 3-ej stów ). W ybucha co c h w ila  „Miiędzy- 
w yruszyłem  poprzez zadymkę i  m głę na rodów ka" i, „M a rsy ! ,anka".

w yćh w iz  —  w y rw a ła  kon tro la  gra- 
eona z wygodnego łóżka —  ko ło
rad łe j p ro w in c jo na lne j dz iu ry  E -  ku  gran icy .

ilUS.
Czeka się na zim nej i  puste j stacji 

" n a  a in n y , ale pe łny , jed yny  w  c.ągu 
.unia, po cąg do L.nzU, następne w  
L  iiżu jest się w  błyśkaw-óznym , w  
p o ró w n a n u  do różnych b .u rok ra ty - 
c -nych  szybkości, lernp® zała tw io­
nym  przez weso łych A m erykanów  i  
bardzo "uprzejmą urzędniczkę austri" 
u..ką w  A l anck.eg K w a t-M >  W oj en- 
i.a j i  można z perm item , ju ż  regular­
n y m —  um ierać z g łodu do następne. n ani.cznej w e rw y , wesołości j .  chęci py tan a , chęć poznania naszego 
u  d a a  du 5 ra n o  w  bimzu, czekając źyQia ; p racy cia, Po lski, w arunków  naszych, p ra .
na ezpress do Wiednia. cy naSZej_ M.mo, że wiedzą dużo, że

Z E T K N IĘ C IE  Z TOW ARZYSZAMI m usie li dużo czytać. Każdy m łody 
W ĘG IE R S KIM I socjalista, m łody kom un sta kończy

Po restauracji przychodź, „G w a r- jednym : „Polacy, m y tu  naprawdę 
dia Socjał s tyczna" w  ba rw n ych jesteśmy razem , wszyscy rob o tn icy  
m undurach, m eldują się po w o jsko , socjal ści i  kom u uśc i, ni-e ma u nas 

oczy p rze ra ź liw e j WMnu> proszą o w z ięć c udziału w  sekciarstwa, zaw ści, n ieufności. — 
zabawie, urządzonej przez „G w ard ię  W .erzyniy, że j  u  was jest tak-sam o".

Rano m otorow ym  pociągiem otlw o .

GŁÓD I  ZIMNO
C ztery s tre fy , gospodarujące każda 

s >biie, tw o rzą  po tw orn y  na s tró j de- 
V?eśji ekonom  cznej, g łodu, zimna, 
rzucającej się
nędzy.

W  ka w ia rn i dostaje się „ok rop ną  p a rty jn ą " Socjał D em okra tów  i  Ko- 
ei satz** herbatę i  kaw ę, albo jeszcze n iu n s ió w .
okropn ie jszy fczw. „He*issgatrank“  —  O rk  ostra gra łzaw ą cygańską me. 
będący m ieszaniną w o d y  z  k ro p la m i lo ^ ę ,  }a<jaia Węg-erka śpcw a  ’
W alerianow ym i.

Poza ka rtka m i n ie  ma nic. Na ka rt-  ,y u i bardziej ładnego, to w . bu rm is trz  
k i praw .e  n c ,  na czarnym  ry n k u  ni® Wraz z m ie jscowym  sekretarzem Par 
w ie le w.ęoej, n iż  na  k a r tk i. t i j  podają m i imponujące c y fry  człon­

ków  (jest ich  na 28-tysiącane m aste- cja łis ta robotn .k  i  ich  kom un styczn i 
W IE D E Ń  czko oko ło  4000), mn.e się oczy k le- towarzysze. Czuje s ę  różn ice , a zaraz

Ponure to  dz.ś m as to , n ie  ty le  ją , ale postanawiam  iść na zabawę, czuje s.ę szczerą chęć, postaw-enia 
zrujnow ana, J »  tóczone przez roba- Za chw .lę zresztą wpadają tówarzy ponad, n.e •—  w spólnej akc ji i  wzaje- 
ka sm ętku i  beznadziejnośta. W szal®- szu z Kom un stycznej P a rt w Węg.er i  mnego zrozumienia.
jące j śnieżycy jechałem  ul.cam i W ie . już odm ów ić n.esposób. K . D ębnicki.

Nowa
nawego

"fCiąp dalszy ze strony 3)

d e k la ra c ja  to w . P re m ie ra , ja k  i  je .  
go następne o św ia dcze n ie  w  d y ­
s k u s j i  na d  us taw ą  w  sp ra w ie  u- 
dz .e ien ia  p e łn o m o cn ic tw  R zą d o w i 
n ie  są p rzyp a d ko w e , lecz w y n ik a ją  
w ła ś n ie  ze w spó lne go  p ro g ra m u  i  
w s p ó ln y c h  ce ló w  S e jm u  i  Rządu.

D a le j:  sam  zasięg p ra c  p ie rw sze j 
ses ji. O d w y b o ru  P re zyd e n ta  Rze­
c z y p o s p o lite j poprzez „M a łą  k o n ­
s ty tu c ję " ,  us taw ę o a m n e s tii, apel 
d o  P o la k ó w  zag ra n icą  i  d e k la ra c je  
p ra w  i  sw o b ó d  o b y w a te ls k ic h  —  
aż do  u s ta w y  o  pe łn o m o cn ic tw a ch  
d la  Rządu. W ła ś c iw e  w y ko n a n ie  
ty c h  p ra c  św iad czy  o zdo ln o śc i o- 
becnego S e jm u  d o  s p ro s ta n ia  za­
da n io m . Ś w iad czą o  ty m  n ie  ty lk o  
pos iedzen ia  p le na rn e , a le  ta kże  rze ­
czowa, ' u p a rta  ,,p ra c o w ita  p ra c a "  
k o m is j i.  K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  i  
a m n e s ty jn a  ro z p ra c o w y w a ły  bar­
dzo s u m ie n n ie ! w yg ła d z a ły  za ró w ­
no  pod w zględem  fo rm a ln y m , ja k  i  
m e ry to ry c z n y m  p ro je k ty  ustaw , 
w pro w a d za ją c  szereg ba rdzo is to t­
n ych  p o p ra w e k . T a  a tm o s fe ra  p ra c  
k o m is y jn y c h  w c iąg nę ła  n a w e t n ie ­
k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie li o p o zyc ji. 
T a k  n p . poseł K ie rn ik ,  k tó r y  b ra ł 
bardzo ż y w y , w  zasadzie p o z y ty w ­
n y  u d z ia ł w  p ra ca ch  k o m is /*  k o n ­
s ty tu c y jn e j,  n ie  m ó g ł o czyw iśc ie  
po tem  n a  p le n u m  g ło sow a ć  prze ­
c iw k o  u s taw ie , n a d  k tó rą  sam  p ra -  
c ow a ł. W  czasie g ło s o w a n ia  na d  

ita w ą  n ie  w id z ie liś m y  na sa li s e j. 
o w e j a n i po s ła  B ie rn ik a , a n i p o -

• a Wy cecha.
Ża bardzo istotne osiągnięcie o . 

lnianego Sejm u beż u w a żam  fa k t

PO STRONIE W ĘGIERSKIEJ 
N a stron ie  w ęg erskueij czekał bu r­

m istrz- granicznej m  ejscowośoi Sop. 
roń , straż graniczna,! towarzysze wę-
g.erscy, zawiadom eaij z Budapesztu sposób manifesbują sw oją m iłość 
o inonn przyjeźdaie. szacunek d la  Polaków, k tó rzy  prze-

I  za chw ilę , ja k  w  bajce —  jem y ko ce ż  tak n iew ie le o to .s .ę  s ta ra ł, i. 
lację w  e łtg a n o ke j restauracji siarę, starają. Tow arzyszki z obu p a rtit 
go, historycznego m iasta Suproń, zn i- zmuszają do tańca i  tak  gubią moją 
szozonego nałotam ., ałe pełnego dy- trzeć ą noc. I  rozm ow y, rozm ow y —

zi przydzie lony ms „G w ardz is ta " do 
Budapesztu. Pełno w  pocągu- tow a­
rzyszy me znaczkami socja łs tyczny- 

ta k t coś. bardzo n  ezrozumiałego, ale mi i  kom unistycznym i w  klapach.
Jadę oto przez „pusztę" węgierską 

Ł c.ąglc s ę  muszę zdumiewać. Óto 
socjalista —  dyre k to r ko le i i  jego s

treść społeczna podstawą 
parlam entaryzm u polskiego
w prow a dze n ia  d o b rych  o b ycza jó w  
p a r la m e n ta rn ych .

RAWICZ.: Pisaliście bodajże o 
tym w artykule „Gesty i  sprawy" 
w „Robotniku":

„D o p e łn ia n ie  fo rm a ln o ś c i tw o rz y  
ob ycza j, re g u la m in  spo ru  p o lity c z ­
nego la k  ro ż n y  , od  „ re g u la m in u ”  
w tu ik i ba nd  i  w a łk i z  ba nd am i... 
Gest w obec P S L i  gest P S L  w noszą 
odprężen ie la k  kiuaiecwue, sko ro  
P ol, zasiada w  Se jm ie  i  s ko ro  Se jm  
nasz m a b y ć  te re ne m  rozw ażn e j 
w y m ia n y  p o g lą dó w , a n ie  m ie j­
scem  w ie c o w y c h  a w a n tu r... O b y­
czaj d z ia ła ją c y  na  d łu g ie j fa l i  m a 
d la  ży c ia  n a ro d u  n ie  u m ie j sze zna­
czenie, n iż  re w o lu c y jn a  fo rin a ...*1. 
T e  m o m e n ty  m ie liś c ie  n a  m y ś li, 
m ó w ią c  .o „d o b ry c h  ob ycza ja ch 
p a r la m e n ta rn y c h ” ?

H O C H F E L D : T a k  jes t.
R A W IC Z : P rze jd źm y  te ra z  do 

inn e g o  zag ad n ie n ia . Gzy Se jm  U - 
s law u da w czy  s ta n o w i e w o luc ję  
po lsk ieg o  p a r la m e n ta ry z m u  w  s to­
su n ku  u o  K ra jo w e j R a d y  N arod o ­
w e j?

H O C H F E L D :. N ie w ą tp liw ie . W y . 
n ik a  to  ju ż  z samego fa k tu , że KR N  
po w sta ła  w w a ru n k a c h  k o n s p ira ­
c y jn y c h . F a k t te n  zac ię ży ł ró w n ie ż  
na je j  d a lszych  p ra cach . K R N  by ła  
in s tru m e n te m  w a lk i i  to  zaró w n o 
w a lk i w  k o n s p ira c ji p rz e c iw  o k u ­
p a n to w i, ja k  i  p ie rw sze go o k re su  
w a lk i o  lu d o w y  c h a ra k te r  O d ro ­
dzone j P o ls k i.

W  tym sensie K R N  m a ogromne 
zasługi wobec kraju.

Do okresu stabilizacji, w  jaki 
wkroczyliśmy, formy KRN już się 
nie nadają. Nie mmiej jednak czer­

Towarzysae dyskutu ją , k łócą s ę na 
w et, praukonywują, ale w  jak ie jś  wir, 
docznej, rzucającej się w  oczy, zadizt. 
w.ającej w ręcz atmosferze b ra te r­
stwa, zaufana, lo ja ln ość .

W ę g ry ’ w  zawstydzający n iem al

p ie m y  z dośw iadczeń K R N  np . k o ­
m is je  K R N  u to ro w a ły  d rogę p ra c y  
w  dz is ie jszych  k o m is ja c h  S e jm u 
U staw odaw czego.

R A W iG Z : O s ta tn ie  zagadn ien ie , 
k ló ie  c h c ia łb y m  p o ru szyć  w  d z i­
s ie jsze j naszej ro zm o w ie , to  o k re ­
ś lan ie r c ł i  Z w ią z k u  P a rla m e n ta r­
nego P o ls k ic h  S o c ja lis tó w  w  obec­
n y m  Se jm ie .

H O C H F E L D : Jeże li S e jm  U sta­
w od aw czy m ó g ł odeg rać tę  ro lę , o 
k tó re j m ó w iliś m y , to  w  d u że j m ie ­
rze  d z ię k i te m u , że PP S w y s tę p u je  
w  n im  w  ta k ie j, a  n ie  w  in n e j r o ­
l i ,  że PPS s ło i ma g ru n c ie  n ie  ty lk o  
fo rm a ln e j, a łe  i  zasadn iczej w sp ó ł­
p ra cy  z  PP R , a  w  sze rszym  zakre ­
s ie —  z c a ły m  b lo k ie m  de m o k ra ­
tyczn ym . ZPP S k ła d z ie  w  pracach 
se jm o w ych  ba rdzo s i ln y  na c isk  na  
zagadnienie p o w a g i o b ra d . S łusz­
n ie  zau w aży ł p rze d s ta w ic ie l pe w ­
nego m oca rs tw a , k tó ry  w  czasie 
p ie rw sze j ses ji s ta le  zas ia da ł w io_ 
ży d yp lo m a tyczn e j w  zw ią zku  z za . 
cho w an iem  s ię  n ie k tó ry c h  z b y t 
k re w k ic h  p o s łó w : „Z a p o m in a ją  
o n i, że S e jm  —  to  n ie  je s t w ie c ".

U w aga ta  n ie  d o ty c z y  ZPPS. P o­
s ło w ie  s o c ja lis ty c z n i z a ch o w u ją  w  
S e jm ie  pow agę, gd z ie  p o tra f ią , 
k ie d y  zachodz i tego po trzeb a , po d ­
k re ś lić  Z n a le ży tą  s i łą  w ażność 
tego czy  inn eg o  zagadn ien ia . ZPPS 
n ie  d e m o n s tru je  w  S e jm ie , lecz 
pra cu je . P o s ło w ie  z PP S ro z u m ie ją  
ba rdzo do b rze , że p ra ca  S e jm u  o -  
p ie ra  s ię  przede w s z y s tk im  na  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  poszczególny­
m i k lu b a m i p o se lsk im i.

Pragnęlibyśmy, ażeby wszyscy 
w parlamencie ten fakt, zrozumieli.

Szpiedzy, byli wszędzie...
Senator demokrata, Harvey Kilgore, 

były przewodniczący podkomisji obrony 
narodow ej, który badał dokumenty, do­
tyczące niemieckiej sieci szpiegowskiej, 

'odkryte w archiwach rządowych Ber­
lina, 'opublikował w piątek imienną li­
stę, obejmującą 34.000 zgórą nazwisk 
agentów nazistowskich, 'rozproszonych 
po wszystkich krajach świata. Ludzie 
ci, od 1932 roku aż do załamania się 
Niemiec stężyli wiernie partii, spełnia­
jąc jej rozkazy. Działali oni, zakonspi­
rowani w najróżniejszy sposób,- nawet 
w najmniejszych państewkach.

Kilgore, który opracował tę listę, wy­
suwa postulat, aby opublikowana zo­
stała lista dodatkowa, którą w departa­
mencie wojny kończą przepisywać z o- 
ryginalnych riiikrooliów. Ta dodatkowa 
lista informuje między innymi, że we 
Francji czynni bylj naziści pochodze­
nia francuskiego w ilości około 3000...

Z mapy, na której uwidoczniona jest 
sieć niemieckich placówek szpiegow­
skich, widać, źę sieć la obejmowała 
oprócz wielkiich mocarstw europejskich 
również środkowy wschód i Amerykę 
Południową, a poza tym takie kraje, 
jak Nigeria, Mozambik,. Rodezja, Tan- 
ganajka i  Cole d‘Or.

Pod hasłem: „Organizacja 
i technika odbudowy".

(K) W dniach 15, 15 i 17 marca 
b. r. odbędzie się w Warszawie pod. 
protektoratem Ministra lOdbudowy 
prof. M. Kaczorowskiego I Rektora Po­
litechniki Warszawskiej prof. Warchi- 
łewskiego pierwszy powojenny Zjazd 
Naukowy Polskiego Związku Inżynie­
rów Budowlanych pod hasłem: „Orga­
nizacja i technika odbudowy".

Obrady toczyć się będą w trzech sek 
cjach: zagadnień ogólnych, zagadnień 
technicznych i zagadnień organizacyjno- 
programowych. Tematy, które będą 
poruszane na zjeździć, to zagadnienie 
planu gospodarczego, sił fachowych, 
materiałów i sprzętu budowlanego, or­
ganizacji środków (finansowych), oraz 
badań naukowych budownictwa, zadud­
nienie właściwego zużytkowania mate­
riałów, organizacji i mechanizacji ro­
bót, nowych materiałów i  npwyćh ba­
dań, nowoczesnych njetod budownictwa 
i zagadnień naukowo-konstrukcyjnycli.

Referaty będą wydane . w formie 
Księgi Zjazdowej, którą każdy uczest­
nik otrzyma przed Zjazdem, celem za­
poznania się z poruszonymi zagadnie­
niami i umożliwienia w ten sposób dy­
skusji na poszczególne, tematy. Jedno­
cześnie na zjeżdzie odbędzie się konfe­
rencja statyków-konstruktorów,' gdzie 
będą poruszone nowe zagadnienia i no­
we prace w tej dziedzinie, przemyślane 
i przepracowane w ciągu lat wojny i 
w czasie ostatnim.

Uczestnikiem Żjazdu mbże być każ­
dy, kogo interesuje odbudowa Kraju. 
Informacji udziela Sekretariat General­
ny Zjazdu w Warszawie, ul. Narbutta 
Nr 26, II. p. lub Oddział Polskiego 
Związku Inżynierów Budowlanych- w 
Gdańsku, Katowicach, Krakowie, Lubli­
nie, Łodzi/ Poznaniu, Szczecinie i Wro­
cławiu.

Rosną cbrofy „Społem"
Obroty „Społem" już w pierw­

szym kwartale 1946 r. przekroczy, 
ły obroty całego roku 1945, osią­
gając 5 miliardów 270 milionów 
złotych, za cały zaś rok 1946 wy­
noszą już ponad 65 miliardów zło­
tych. Preliminowany plan obro­
tów został tedy wykonany w 235%.

Jeżeli porównamy obroty „S p o ­
łem" a tak poważną częścią o-deim. 
ka handlu państwowego, jakim 
jest PGH, to o każę się, że w  roku
1945 obroty „Społem" w stosunku 
do PCH wyniosły. 97,3%, w  ncku
1946 — 84,6%.

anck.eg
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Jeszcze są liczne Siady bombardo­
wania i  wojny w stolicy Imperium, lecz 
nie rzucają się one w oczy początkowo. 
Trzeba poszukać zniszczeń za olbrzy­
mimi parkanami, przeznaczonymi na o- 
głoszenia. Doły, kratery są starannie 
zasypane, fasady kościołów . i .pałaców 
oburzonych zręcznie odrestaurowane.

W rozmowie z jednym z_ przyjaciół 
■wyrażam zadowolenie, że znajduję się 
•w jednym z rzadkich krajów Europy, 
gdzie można bez obaw uścisnąć każdą- 
rękę, nie zastanawiając się, czy nie ma 
się do czynienia z b. kolaborantem.

„Tak, mieliśmy szczęście*1 — odpo­
wiedział mi Anglik — „lecz gdyby Hi­
tlerowi udało się wtargnąć na wyspę, 
mielibyśmy jak i inni swoich zdrajców'1, 
Zwrócił on również uwagę, że uprzywi­
lejowana sytuacja Anglii w okresie woj­
ny przyczyniła się do izolacji Anglii od 
reszty Europy. Okupacja hitlerowska 
przyczyniłaby się do lepszego zrozumie­
nia problemów koutynentu. Gdyby 
{Wielka Brytania poznała "Niemców, to 
w okresie świąt rodziny angielskie nie 
zapraszałyby na pudding i  gęś świąte­
czną jeńców, a przyjęcie Schumachera 
(byłoby mniej gorące,

" O ILE JESTEŚCIE GŁODNI
Żyoie materialne, wciąż nie jest w 

•Londynie łatwe. Według dzienników 
'handel nielegalny nie Istnieje i niczego 
bez kartek dostać nie można, jedna- 
ikowoż kartki można nabyć po 2—3 
iShilingi za sztukę. Nabywają je cudzo­

Jaro s ław  Iw aszkiew icz o sw ojej pracy p?sarsfa»ei

Rozmowa z przyszłym redaktorem  
„Nowin Literackich0

Jakie są prace Pana napisane ju i  
po wyzwoleń.u?

—  Prace ogłaszane przeze mnie o- 
beonie są w  w:ększej części produk­
tem lat okupacyjnych. Po styczniu 
1945 r .  nap sałem tylko opow-adame 
„Młyn nad Lutynią" oraz sztukę J.Pod 
akacjam;", którą ma wystawić nie­
bawem Teatr Kameralny w  Łodzi. 
Niestety prace organizacyjne, podró­
że, współpraca w pismach, redago­
wanie p erwszych numerów* „Życia 

, Literackiego" zostaw.ły m i bardzo 
i mało czasu na pracę osobistą.

Jakie są pański© projekty na przy­
szłość?

—  Przypuszczam, że i  nadal kon e- 
■ czność brama ud&ału w  ■ całokształ­
cie życia pisarskiego w  Polsce, nie 
wiele m j pozostawia czasu. Clić ał- 
bym jednak wykończyć prace już roz 
poczęte, jak „Książkę o Sycylii" oraz 
diwiie powieści, których początkowy 
rozdziały od dawna napisane leżą u
mn e w  biurku.

Czy nie jest Pan już redaktorem  
„Życia Literackiego"?

Przedstawiciele Z w. Zaw. w komisjach 
niesienia pomocy amnestśoaowanym

W związku z uchwaleniem przez Sejm 
Ustawy amnestyjnej została utworzona 
dla opuszczających więzienia i ujaw­
niających się członków organizacji nie­
legalnych komisja niesienia pomocy 
amnestionowanym z udziałem przedsta­
wicieli KCZZ.

W skład wojewódzkich komisji po­
mocy amnestionowanym wejdą przedstą 
wiciele OKZZ. W związku z tym OKZZ 
winny wydać wszystkim instancjom 
związkowym polecenie, aby zapewniły 
amnestionowanym, którzy zaczną praco­

Londyńskie wrażenia
ziemcy — w hotelu portier sprzedaje 
je otwarcie.

Urodzaj roku ubiegłego był katastro­
falny, a w restauracjach rzuca się w o- 
czy napis: „Żądajcie chleba, tylko o ile 
naprawdę jesteście głodni". Uważając, 
że jestem głodny, poprosiłem o pieczy­
wo, a straciłem prawo do deseru.

Faktem jest, że o ile chodzi o. wy­
żywienie, panuje tu jeszcze klimat wo­
jenny. Liczne są i inne oznaki wojny, 
wszędzie widać masę mundurów. Wiie- 
czorem na Picadilly sprzedaje się por­
nograficzne wydawnictwa „madę in 
France", a wokół włóczą się masy bez­
czynnych oficerów w mundurach pol­
skich.

Problem mieszkaniowy jest bardzo 
trudny. Bombardowania zniszczyły. o- 
kropnie koszary robotnicze z czerwonej 
cegły, jednakowoż ruch budowlany jest 
dopiero w zaczątkach. Manifestacje bez­
domnych, zajmujących siłą woli pałace 
w Londynie, są wyrazem tego stanu 
rzeczy.

Jednakowoż w Hyde Parku podziwia­
łem eleganckich starszych panów, zaj­
mujących, się na brzegu stawów' pu­
szczaniem miniatur okrętów lub też pu­
szczających latawce. Dzieci patrzyły na 
nich z zazdrością, naturalnie są oni zbyt 
młodzi, by przyjąć udział w zabawach 
przeznaczonych dla starszych.

Węgla prawie że hie sposób nabyć. 
Codziennie napływ prądń elektryczne­
go bywa przerywany na 5 godzin, to 
też wszyscy marzną i narzekają. Pocie­
szają się plotkami o rodzinie królew­

—  „Zycie Literackie" —  pismo po­
znańskie w ogóle przestało wycho­
dź ć. Mam wrażenie, że w  bieżącym 
roku zaznaczy s-ę znowu pęd dośrod­
kowy w  naszym życiu kulturalnym. 
Warszawa zwolna slaje się znowu 
centrum całego naszego ruchu urny- ■ 
słowego. W ielu pisarzy jtftwraca z 
rozsypki, opuszczając gościnne śro­
dow.ska Łodzi j  Krakąwa. Powoli za­
czyna się organ aować środowisko 
umysłowe —  warszawskie, któr€ 
przecież zawsze było najważniejszym 
w Polsce; Środowisko to musi znaleźć 
swoją oś krystalizacyjną.

Cży nie byłoby dobrym stworzenie 
w Warszaw.e pisma literackiego, któ­
re by mogło odegrać właśnie rolę 
tak. ego kryslfifeałora?

—  Właśnie. Takie pismo ma po­
wstać w Warszawie pad nazwą: „No­
winy-Literackie" i ja mam być jego 
redaktorem naczelnym. Zresztą bę­
dzie ono ni ało całą ek pę redakcyjną, 
mocno obsadzoną j. należy spodziewać 
się, że będzie óno pracowało całą 
parą.

wać w poszczególnych zakładach pra­
cy rzeczowy i życzliwy stosunek oraz 
aby nie dopuściły do dyskryminacji z 
tytułu ich niedawnej, działalności oraz 
ułatwiły iin wejście w nowe życie.

OKZZ obowiązane są do udzielania 
pomocy amnestionowanym w uzyskaniu 
kwalifikacji zawodowycli, oraz ułatwie­
nia przyjmowania na członków Związ­
ków Zawodowych tych, którzy wykażą 
się uczciwą pracą i  rzetelnym stosun­
kiem do Polski demokratycznej.

skiej, mówi się o w^Jżęfitftwie następ­
czyni tronu i  Ł p. Królowa parę dni te­
mu asaprosiła b. uczestników wojny i 
każdemu ofiarowała różę. Jednego z u- 
czestników, zwykłego sierżanta zapytała 
nawet — czy lubi muzykę. Pozwoliła mu 
nawet dopomódz do włożenia pła­
szcza. Prasa angielska poświęciła temu 
wydarzeniu, o epokowyms znaczeniu, 
wielką Bóść szpalt.

TO NASZ CZŁOWIEK
Dawno ju i Churchill nie wygłosił ińo- 

wy, co powoduje, źc publiczność w ki­
nie z całego serca oklaskuje go wraz 
z marsz. Montgomerym, gdy aktualno­
ści pokazują marszałka po powrocie 
z Moskwy. Ilość anegdot o Churchillu 
wzrasta — oto ostatnie: , z

W czasie jednej ze swych podróży 
Churchill zatrzyma! się w Grecji dla 
przeprowadzenia rozmów z ówczesnym 
regentem arcybiskupem Damaskinos. 
Zapylał on miejscowego dowódcę wojsk 
brytyjskich o charakter regenta. „Niech 
mi pan powie, generale, czy Damaski­
nos' jest świętym człowiekiem, służeb­
nikiem Boga — dbającym o moralność. 
Czy też jest to człowiek ambitny, in­
trygant, podobny do machiawelistycz- 
nych postaci z epoki średniowiecza"? 
Generał po' chwili wahania • odpowiada, 
że raczej drugi wariant da je się zasto­
sować do regenta. Wówczas Churchill 
wykrzyknął: „Cudownie, w takim razie 
to nasz człowiek".

A. Szczerba.

Jaki będzie program „Nowm Lite, 
rack.ch"?

—  To wszystko, co powiedz! ałem 
Panu przed chwałą, już charaktery­
zuje program nowego pisma. Będzie 
ono pragnęło skupić rozprószone wy­
siłki środow.ska warszawsk ego i  w y ­
tworzyć atmosferę współpracy wszy­
stkich dla dobra polskiej kultury li­
terackiej. To też obejmie ono szero­
ki wachlarz współpracowri ków, nie 
unikając polemiki wewnątrz pi®ma» 
prowadzącej do wyjaśnienia sobie 
podstawowych pojęć naszej kultury 
demokratycznej. Poza tym „Nowmy 
Lterackie" wbrew swej nazwie bę­
dą w  szerokim stopniu uwzględniały 
i inne działy sztuki: przede wszyst­
kim muzykę, i malarstwo j  architek­
turę, rzeźbę i grafikę, teatr, a także 
rado  j  kn o . Pragnąłbym jednocze­
śnie, aby pismo nasze było śc.śle 
związane z Warszawą, aby było 
symbolicznym gmachem odbudowa­
nym stolicy, obok gmachów z cegły 
i  kamćema. Jeżeli; „Nowiny Literac- 
kie" ściśle związane ze środowiskiem 
stołecznym staną s ę pismem o zna­
czeniu ogólno-pobkim —  spełnią 
swoje zadanie.

Redagowanie takiego pisma zajmi© 
Panu dużo czasu, czy to pozwol Pa­
nu na dalszą pracę autorską?

—  Powiedziałem ju i  Panu, że „No. 
wiimy Literackie" będą m iały dzielną 
ekipę redakcyjną, myślę, że zaosz­
czędzi mj, to dużo czasu, A  jeśli czę­
ściowo będę musiał ńa pewien czas 
zrezygnować z moich ambicji pisar­
skich, tworząc dobre p-smo iiterac- 
i:fi —• to £,§ to w  ogólnym podsumo­
waniu kulturalnym wybitnie opłaci.

W  poszukiwaniu bogactw 
naturalnych

Na terenie Kołobrzeg —  Naklo — 
Inowrocław —  Łódź prowadzone są 
obecnie przea Państwowy Instytut 

Geologiczny poszukiwania złóż ropy 
naftowej, jak również badania obec­
ności złóż sol; potasowych.

Ponieważ rady żelazne, eksploato­
wane dotychczas w  naszym kraju są 
mało procentowe, a złożą ich są na 
wyczerpaniu, P IG  prowadzi również 
poszukiwania, rud żelaznych w  Za­
głębiu Częstochowsk ni j Slarachówi- 
ek.in, gdzie natrafiono już na icn 
ślady.

O ile pokłady cynku znajdujące się 
na Śląsku wystarczają jeszcze dla na­
szego przemysłu na okres około la 
lat, a  zapasy nie eksploatowanych do. 
tycliczas rad cynkowych są jeszcze 
dość duże, to gorzej przedstawia się 
zagadnienie rud miiedzlaoych na Ślą­
sku, których kopalnie zatop one przez 
Niemców, n e  pozWalają ani na do­
kładne zbadanie zasobów, ant pro- 
centowośch miedtzi, n e mówiąc już 
o natychmiastowej eksploatacji. Od-, 
wodnlcroi© tych, kopalń nastąpi w  
czerwcu lub 1,'pcu br., dokładne zba­
danie złóż będzie możliw© nie wcze­
śniej niż w  1948 r.

Posiadamy natomiast bogate po­
kłady p irytów  arsenowych, pozwala­
jące nie tylko zaspokoić zapotrzebo­
wanie krajowe na arsen, ale również- 
moż© s ę on stać poważną pozycją w  
naszym eksporcie, o  ile tylko zdoła­
m y zainteresować tym produktem od­
biorców zagranicznych. P iryty arse­
nowe wydobywane w  Złotostoku, 
zawierają pewne ilości złota, produk­
cja tego metalu jest jednak m m m al- 
na.

Aby powiększyć niewielkie stosun­
kowo zapasy rud ołowianych wszczę­
to na. Górnym i  Dolnym Śląsku wstę­
pne poszukiwania złóż tego surowca. 
Również prowadzone są obecn e ba­
dania dawnych kopalń ołowiu j sre­
bra w Olkuszu w  celu stwierdzenia^ 
czy nie dałoby się ich nadal eksploa­
tować.

Aby uniknąć marnotrawstwa
Instytut Naukowy Organizacji i Kie­

rownictwa. nawiązał ostatnio współpra­
cę z przedstawicielami poszczególnych 
działów przemysłu w dziedzinie uaktyw 
nienia prac, zmierzających do zmniej­
szenia marnotrawstwa, zarówno w za­
kresie materiałowym, jak i gospodaro­
wania elementem ludzkim.

W tej sprawie w instytucie Śląskim 
w Katowicach odbyła się konferencja 
i  przedstawicielami poszczególnych dzia 
łów przemysłu,-a w pierwszym rzędzie 
przemysłu węglowego i hutniczego.

Dyrektor Instytutu Śląskiego, Berger, 
przedstawił zebranym dotychczasowe 
osiągnięcia placówki, wskazując, że 
specjalny nacisk położony byl w do­
tychczasowej pracy na dokształcanie 
kadr inżynierów i techników w dzie­
dzinie organizacji.

Na odbytych kursach przeszkolonych 
zostało około tysiąc słuchaczy. Ponad­
to czynne jest Wyższe Studium Nauko­
wej Organizacji, na którym kształci się 
obecnie 120 inżynierów i techników.

Nowowyszkolonc kadry, po wejścia 
do poszczególnych zakładów, Zjedno­
czeń, czy Centralnych Zarządów, przy­
czynią się do usprawnienia wielu dzia­
łów pracy i poczynienia poważnych o- 
szozędności w dziedzinie dysponowania 
materiałami, .jak również usprawnienia 
w zakresie produkcji i aparatu zbytu.

V audycja umuzykalniająca
,We wtorek dnia 4 bm. odbędzie się 

w sali p. w . Sz. M. przy ul. Basztowej 
B — v  Audycja Umuzykalniająca. — 
Omawia prof. dr Józef Reiss. Watęip 
wolny
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Z życia Partii

Walne zebranie pracow. fryzjerskich
Dnia 25. I I .  hr. w  domu partyjnym, 

Rynek Główny 30 odbyło się walne 
zebrań e pracowników fryzjerskich. 
Po referacie poi.tycznym, który wy­
głosił tow. L  s przystąp ono do wy­
boru Zarządu Koła PPS. Na przewod­
niczącego wybrano tow. Albanow- 
skiego, zastępcę tow. Zycha, sekreta­
rza tow. Kuhatego, zast. sekr. tow.
M.chalca, skarbn.ky. tow. S korę.

^om itet fabryczny PPS w Mydinikacb
Dnia 27. I I .  br. odbyło s ę w  lokalu 

św.etlicy Fabryki Wapna w  Mydlni- 
kach organ zacyjne zerwań e robołni- 
ków w  celu zaw.ązan a komitetu PPS.

W  zcibra-ń.u wz-ęło udział 41 robot­
ników oraz dyrektor fabryki, reszta 
robotn.ków w  1 czibie 14 pozostała 
przy pracy. Zebrań e  zagaił tow. No­
wak Jan, którego wybrano przewod­
niczącym, sekretarzował tow. Puika 
Jakub.

Referat organizacyjny wygłosił se­
kretarz Pow. Komitetu PPS tow. F r ,

Zebranie w „Suebardzie**
Dnia 25 bm. odbyło s ę zebranie 

Komitetu Fabrycznego „Suchard** a 
udz ałein wszyslk cli członków.

Zebranie zsigał oraz zdał obszerne 
sprawozdanie z działalności Kotu-talu 
przewodniczący tow. D yr. Dobro- 
wólski.

Referat po lityczny wygłos ła  I I  se­
kre ta rz  M K PPS tow . Ciepielowa. Po

„Armatura** organizuje kom itet
Ostaln o odbyło się zebranie w  fa- sprawy organizacyjne, Następnie wy- 

bryce „Armatura** przy współudziale bramo Zarząd Komótelu w składz-e: 
wszystk cli pracowników fabryki. Iow. tow. bucki jako przewodu czą.

Ztbran-e m ało na celu powołanie cy, Jastrzębski zast. przew., Bobek 
do życ-ia Kom.tetu Fabrycznego PPS. sekretarz, Pamuła skaron k  oraz Szy.

Z ram en.a MK PPS przemawiał maiiski. Tyłek, Lewkow.cz i  Me-er 
tow. Boksan, który wygłosił referat jako członkowie Zarządu, 
poi tyczno - gospodarczy i  omow.ł

Zagospodarowanie ziem górskich 
od Sanu do Nysy

(oj d.) Na ostatnim posiedzeniu W. Owoce z górskich terenów są dorod-
R. N. szeroko omawiano projekt 
gospodarowania ziem górskich, począ­
wszy od Sanu aż do Nysy. Wprowa­
dzenie na tych obszarach jednolitej go­
spodarki stanowiłoby połączenie sta­
rych ziem polskich z Ziemiami Odzy­
skanymi, co miałoby znaczenie nie 
tylko gospodarcze dla kraju, ale i poli-
lityczne. Wiadomo, że ludność okolic nych krajów górskich, a zwłaszcza al- 
podgórskich cierpi stale niedostatek pejska zrozumiała dawno te zasady 
i nędzę, przeludnione wsie podkarpac- górskiej gospodarki i łam też chów by- 
kię już na wiele lat przed wojną rato- dla i sadownictwo są główną podstawą 
wały się od głodu emigracją. Reforma egzystencji małorolnych.
rolna nie byta w stanie poprawić do- W akcji zagospodarowania ziem gór- 
statecznie sytuacji z braku większej skich od Sanu do Nysy, na te właśnie 
własności, gdyż większe majątki były czynniki zwrócili naukowcy uwagę. U- 
tu przeważnie leśne. niwersyłet krakowski wraz z wrocław-

Olbrzymią większość gospodarstw roL skim «»w ają nad planowym przepro- 
nych stanowią gospodarstwa karłowate. oosnodarki. Prnf. dr
Niska kultura rolna i brak zrozumienia 
zasad racjonalnej gospodarki potęguje 
niedostatek.

Wszystkich tych klęsk można będzie 
uniknąć przez zasadnicze przekształcę-

; systemu gospodarki rolnej, tak,
by dostosować j ,  do praw przyrody “ ' i  " “ >? Narodowej wplyn,! wpiosok
górskiej. Surowość klimatu, ziniauy 
temperatury, wszystko .to można wy­
korzystać w sposób naukowy, przez 
zwrócenie gospodarki rolnej w kierun­
ku chowu bydła i sadowniclwa, a w 
pewnej mierze także warzywnictwa.
Dotąd na terenach górskich usiłowano 
uprawiać zboże, mimo że klimat gór­
ski szczególnie nie sprzyja uprawie ro­
ślin zbożowych, a bardzo jest korzystny niedziałki, środy i piątki od godz. 13
dia udawania się użytków zielonych; 
roślin pastewnych i uprawy drzew o- 
wocowych.

Drzewa owocowe, wprowadzone do 
gospodarstw małorolnych podnoszą, ich 
rentowność dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie. Drzewo owocowe pochodzi 
z gór i w górach udaje się najlepiej.

Po wyborze postanow ono: że Za­
rząd Koła urzędować będzie dwa ra­
zy w  tygodn.u, t. j. w  pon edziiałki 
i czwartki od godz. 19.30 do gcdz. 21 
w lokalu partyjnym. Rynek . Główny 
30 I  p. pokój Nr. 13.

Po odśp ewan u Hymnu Państwo­
wego i „Czerwonego Sztandaru** ze. 
branie zakończono.

Wielgus. Po referacie nastąp ł  wp s 
do Komitetu, do którego zgłoś l i się, 
wszyscy obecni w  J.czn e 42 człon­
ków.

Następn e dokonano wyboru 7-mi.u 
członków Zarządu Kom.tetu, oraz 
trzech członków Kom.sji Rew zyjniej. 
Zapewniono, że neobecni robotnicy 
zgłoszą również przystąp en.e do Par­
tu.

referac e wywiązała s'ę dyskusja w  
której poruszano sprawy aktualne. 
Tow. dyr. R.rnfeild omuwił sprawy 
dotyczące Rady Zakładowej, tow. 
Gorgonowa i N ewiauomska sprawę 
prenumeraty „Naprzodu-*. Odśpiewa- 
n-eui „Czerwonego Sztandaru** zebra­
li, e zakończono.

niejsze i posiadają więcej wartości. 
Powszechne i liczne plantowanie drzew 
owocowych w terenach * górskich nie 
tylko może podnieść dochodowość m a­
łych gospodarstw rolnych ale także jest 
w stanie zmienić wybitnie charakter 

kraju. Może ono nawet spowodować 
korzystną zmianę klimatu. Ludność in-

wadzeniem lej gospodarki. Prof. dr. 
inź. F. Goc wygłosił na ten temat refe­
rat na plenarnym posiedzeniu W. R. N. 
w listopadzie ub. roku, zaś posiedzenie 
komitetu ekspertów poddało dyskusji 
te problemy w grudniu.

Na ostatnim posiedzeniu Wojewódz-

Komisji Rolnej o przekształcenie go­
spodarki podgórskiej. Wniosek prze­
szedł jednomyślnie, został jednak skie­
rowany do komisji regulaminowej,

UWAGA KOBIETY
Liga Kobiet otwarła z dniem 1 marca 

b. r. naprawialnję bielizny damskiej, 
męskiej i pościelowej. Czynna w po­

do 17, Kraków, Karmelicka 51.
SPOŁECZNA OBYWATELSKA LIGA 

KOBIET
Dzielnica I, III. IV, XV i XVI zawia­

damia, że zebranie członkiń odbędzie 
się dnia 3 marca 1947 r. o godzinie 17 
(5-tej) w lokalu własnym przy ul. Kar­
melickiej 51.

Wagony restauracyjne
I barowe udogodnią podróż 

pociągami
W najbliższej przyszłości P. B. P.

,Orbis1* uruchomi 20 nowych wagonów 
■ypialnych, które zasilą południowe

wschodnie linie kolejowe Polski.
Na ukończeniu znajduje, się remont 

pięciu wagonów restauracyjnych w fa­
bryce Cegielskiego. Oprócz wagonów 
restauracyjnych zasilą ruch .kolejowy 
pasażerski wagony t. zw. barowe, — 
w których uruchomione będą bufety.

Międzynarodowy dzień kobiet
Z okazji międzynarodowego dnia Ko­

biet odbędzie się w dniu 8 marca o go­
dzinie 13-tej w sali kina „Świt1* uro-f 
czysta Akademia- Po -części oficjalnej, 
wyświetlony zostanie film. Wstęp wol­
ny.

Kobiety Krakowa uczcijcie dzień Wa­
szego Święta masowym przybyciem I

Komitet Organizacyjny: Społeczno 
Obywatelska Liga Kobiet, Referat Ko­
biecy przy OKZZ, Ref. Kobiecy przy 
Związku , Samopomocy Chłopskiej, Ref. 
Kobiecy przy PPR, Ref. Kobiecy przy 
PPS, Ref. Kobiecy przy SL, Ref. Kobie­
cy przy SD, Ref. Kobiecy przy Stron­
nictwie Pracy.

Sprostowanie Rektora U. J.
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

prof. dr Fr. Walter nadesłał nain na­
stępujące sprostowanie:

„W codziennej prasie krajowej poja­
wiła się w dniu 25 lutego 1947 notatka 
o stratach wśród uczonych polskich, 
w której podano przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim stratę 33 osób z pośród 
sił naukowych.

Jest to liczba nieścisła. Faktyczna li­
czba zmarłych i zaginionych w czasie
okupacji niemieckiej sił naukowych Uni-

Walne Zebranie Krakowskiego Oddziału 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. F.

W dniu wczorajszym, w lokalu przy 
Placu Kleparśkim odbyło się walne 
zgromadzenie Krakowskiego Oddziału 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. 
P. Z ramienia Zarządu Głównego Z. Z. 
Dzień, przybył na obrady jako delegat 
specjalny — red. Stanisław Ziemba. -

Po zagajeniu przez prezesa red. Fry­
deryka Łęskiego,> odczytane zostały spra 
wozdania z poprzednego walnego zgro­
madzenia, oraz z działalności Zarządu. 
Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie­
lono absolutorium ustępującemu -Za­
rządowi. Po ożywionej dys&usji doko­
nano wyboru nowych władz Zarządu 
Oddziału, do którycb weszli: wybrany 
przez aklamację, zasłużony działacz 
związkowy red. Fryderyk Łęski jako 
przewodniczący, oraz wiceprezesi: tow. 
red. Maksymilian śtatter i dr Stanisław 
Peters. Czonkowie Zarządu: redaktorzy 
Witold Zechenter, Jan Alfred Szczepań­
ski, Jerzy Turowicz, Adam .Mikulski — 
i tow. red. Tadeusz Sołtan. Do Komisji

Polski Związek Zachodni udzieli pomocy 
repatriantom  z

Jak się Polski Związek Zachodni do­
wiaduje ze źródeł miarodajnych, repa­
triacja z Pruncji obejmie w  roku 1947 
O.OUO rolników, 8 tys. yórników i 3 tys. 
robotników różnych zawodów, co wraz 
z rodzinami wyniesie około 50. tysięcy 
osób.

Z rolników spora część wróci na 
własne gospodarstwa w Polsce środko­
wej i  zachodniej, reszta (ca 1.500 ro­
dzin) osiądzie na Ziemiach Odzyskanych.

Jeżeli chodzi o górników, to około 
5Q°I» ma być wysianych do zagłębia wał­
brzyskiego a pozostałe 60°!t na Śląsk

Komunikaty Partyjne

Doroczny W alny Zjazd Delega­
tów Powiatowego Komitetu PPS w 
Krakowie odbędzie się dnia 9 m ar­
ca br. o godz. 10 w sali Rady Miej­
skiej m. Krakowa z następującym 
porządkiem dziennym:

1. W ybór Prezydium Zjazdu.
2. Referat Polityczny.
3. W ybór Komisji Matki i Wnio­

skowej.
4. Sprawozdanie ustępującego 

zarządu.
5. Sprawozdanie Komisji Rewi­

zyjnej.
6. Sprawozdanie Sądu Partyj­

nego.
7. Dyokusja.
8. W ybór nowego zarządu.
9. Wolne wnioski.
Wszystkie Komitety Miejscowe,

Fabryczne i Gromadzkie, które je­
szcze nie wybrały swych delega­
tów, winny to uczynić do dnia 5 
marca i nazwiska ich podać w se­
kretariacie Powiatowego Komitetu 
w celu wystawienia mandatów u- 
prawniających do brania udziału 
w Zjeżdzie.

wersyletu Jagiellońskiego wynosi:
profesorów 40 osób, docentów 18 eeófc, 

asystentów 1 lektorów 18 osób — razem
y ięc 09 osób.

Szczegółową listę zmarłych, ich życio­
rysy i okoliczności zgonów podaje Kro­
nika Uniwersytetu Jagiellońskiego za 
okres wojny 1939—1945 oraz za rok 
akademicki 1945, wydawnictwo Uniwer- 
-yletu Jagiellońskiego. Kraków 1948 na 
ilrouach 44—78.

Rewizyjnej weszli: tow. red. Jerzy Waś- 
nitswski, Roman Szydłowski i Marian 
Skalski. Wybrano również sąd dzien­
nikarski w składzie 8 osób. M. in. do 
składu sądu powołano: red. SL W. Ba­
lickiego, dr Józefa Sieradzkiego, Nowiń­
skiego, Babińskiego i innych. Jako za­
stępców członków Zarządu wybrano: 
tow. red. Stefanię. Szadkowską, Włady­
sława Machejka i  Aleksandra Janow­
skiego.

Uchwalono również wyrazić podzięko­
wanie red. Adamowi Mikulskiemu za 
ofiarność organizacyjną i osobisty 
wkład w prace gospodarcze i  admini­
stracyjne Oddziału. Dla ustalenia kwe­
stii regulaminowych i statutowych wy- 
brauo komisję prawniczą, do której we­
szło 8 członków Związku.

Obrady zakończone zostały w atmo­
sferze koleżeńskiej przy ogólnym zro­
zumieniu potrzeby jednolitej i  zgodnej 
współpracy dla realizacji właściwych 
zadań Związku.

Opolski, w większości do kopalń u» By­
tomiu, ‘Gliwicach i Zabrzu.

Polski Związek Zachodni będzie współ 
pracować przy osiedlaniu górników, , a 
przede wszystkim udzieli pomocy i po­
rad repatriowanym rzemieślnikom, kup­
com i samodzielnym osadnikom, którzy 
powracać będą do kraju bez oparcia o 
cryanizacje państwowe.

Reemigrantom tej kategorii przed od­
jazdem do kraju będzie udzielana wska­
zówka, że o informacje i pomoc przy 
osiedlaniu się na Ziemiach Odzyskanych 
mają się zwracać do Zarządu Giówneyo 
P. Z. Z. w Poznaniu.

Lewkow.cz
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Wszyscy w akcji przeciwpowodziowej
Organizowana przez Wojewódzki Ko­

mitet Przeciwpowodziowy akcja przy-
Wojewódzkiego Komitetu Prze­

ciwpowodziowego a  Krakowie, na ręce
golowawcca do zwalczania rozmiarów Pana W ojewodg Krakowskiego.
i skutków ewentualnej powodzi, znaj­
duje zrozumienie w szerokich rzeszach 
naszego społeczeństwa.

Stronnictwa polityczne, związki mło- pracy na wypadek, gdyby kraj 
dzieżowe, stowarzyszenia studentów Uni siał nawiedzony klęską powodzi. 
wersytetu Jagiellońskiego itp. złożyły
ożwiadczenia ochotnej współpracy z Wo 
jewódzkim Komitetem Przeciwpowo­
dziowym.

Między innymi _ żywo interesują się 
i chętnie biorą udział we wszelkich pra-

.Studenci wyższych lal medycyng V. 
J. zrzeszeni w  Kole Medyków Stad. V. 

Krakowie, zgłaszają chęć współ.

Członkowie nasi wzięliby udział 
wszystkich akcjach ratowniczych 
yanizowanych przez Krakowski Komi­
tet Przeciwpowodziowy.

Równocześnie prosimy przyjąć nasze 
zapewnienie, że Krakowska młodzież

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubicz
48 __godz. 19 „Urabtoa Marioa", op. Kal-
mana. Występ B. Gistedt 1 K. Dembuw. 
łkiego.

SIEDEM KOTÓW — goda. 19,16 — „Moja 
łona Penelopa" aomedio-rewia s Szuber 
tern Gro6sówną i  Kwiatkowską,

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ. 
SKA" — goda, 17 — „Ziota rybka" — 
przygody Maćka Kłosa.

„DOM OTWARTY"
SCHODZI Z REPERTUARU

Woibec zbliżającej się premiery konie.' 
d li Molier® „Chory z  urojenia", znako. 
miła komedia Bałuckiego „Dom otwarty* 
będzie mnsiala usunąć Się ze eesmy mimo, 

t  poezji. 13.05 Muzyka obiadowa. łe  stale z /skuje poklask bywalców teatru.

Co, gdzie « k i e d y ?

RADIO
aa dzień 4 an re a  1*47 r. (wtorek) 

Kraków. 6.00 Sygnał czaan. 6,05 Dziennik. 
1.80 Gimnastyka. 6,80 Muzyka. 6.57 Sygnał 
zasu 1 audycja na „Dzdeń dobry". 7.05 Mu. 

zyka. 7.15 Wiadomości o raj przegląd prasy. 
7.35 Program  Bozgloóni Krak, na dizień bia. 
żący. 7.40 Muzyka. 8,30 Informacje ogólno, 
polskie. 8.40 Skrzynka PCK. 8,50 Audycja 
szkolna. 9,85 Koncert życzeń. 11,80 Kronika 
krakowska. 11,40 Roemaitośoi. 11,57 Sygnał 
czasu. 12,00 Hejnał a  Wieży Mariackiej. 
12,05 Audycja d la  świetlic robotniczych. 
12,85 Pieeui Piotra Czajkowskiego. 12.56 
10 t

cach akcji przeciwpowodziowej PPS i lekarska podejmie się wszystkich prac
PPR, organizacje młodzieżowe OM TUR 
i ZWM oraz Stronnictwo Ludowe.

Stowarzyszenie Studentów Akademii 
Górniczej i Koło Medyków Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nadesłały, pisemne zo­
bowiązania następującej treści:

Do obywatela Wojewody Kraków-

•.ających na cela dobro i zdrowie spo­
łeczeństwa*. Prezes %oła Medyków Stu­
dentów U. J. Gerlotka Emanuel.

Komunikat
W związku z akcją Polskiego Związ-

skiego, dr K. Pasenkiewicza, Kraków, ku Zachodniego w sprawie przyznania 
Basztowa 22. Polsce granic zachodnich, opartych na

„Stowarzyszenie Studentów Akademii Odrze i Nysie, oraz podpisania traktatu 
Górniczej w Krakowie doceniając gro- pokojowego z Niemcami w Warszawie, 
ibę powodzi na terenie województwa podaje Powiatowy Komitet Obywatelski 

. krakowskiego zgłasza zgodnie z apelem do wiadomości sferom obywatelskim 
Obywatela Wojewody swą gotowość do miasta Krakowa, że podpisy na 
niesienia pomocy w  miarę swoich mo» przyjmuje placówka Komitetu, Rynek 
illwości okolicom zagrożonym, jak  Kleparski 4 pokój nr 101, I p„ w dniach
również deklarujemy kwotę 5000 zł. - 
Szczęść Boże. Prezes; Kobyliński Lech*.

od 1 do 8 marca br. codziennie w g 
dżinach od 8 do 19 bez przerwy.

Z  pow .atu  xytv‘echfego

Nowa placówka spółdzielcza
i  23 lutego r. i., we wsi Moz- 

eząnica odbyło się zebranie założyciel­
skie Spółdzielni Rolniczo-Handlowej. —* Armii.

niei parę złów tej rocznicy, wyrażając 
pamięci Bohaterom Czerwonej

Po przemówieniu tow, Gawędzkiego 
na temat spółdzielczości i dyskusji nad 
referatem zebrani postanowili wybrać 
komisję, która ma się zająć pracami 
przygotowawczymi związanymi z uru­
chomieniem spółdzielni.

traktat z Niemcami". 15,00 Pogudanka oto. P® powtórzony będzie jeszcze we
.muzyczna dla dzieci p. t. ,iW Jaski. 4rod« 1 czwartek nadchodzącego tygodnia. 
15.20 „ Jak  poeta Rydel -w Toniach kn.
owal". Słuchowisko piórg Franciszka POSIEDZENIE NAUKOWE SEKCJI STO. 
ka 1 Wiesława Góreckiego. 15.40 Kon. MATOLOGICNEJ ZW. LEKARZY R. P. 

cert muzyki kameralnej. 16,00 Dziennik po. odbędzie się w poniedziałek dn ia  8 b. ta. 
południowy. 16.80 Arię 1 pieśai.^16.55 Au. wyjątkowo o goda. 18 w lokalu Izby lek..

dla młodzieży. 17,05 ,,U naszych 
przyjaciół" — audycja słówno.nluZyozna. 
17,25 Audycja rozrywkowa. 17.55 Z życia 
kuJtnir&tnego. 18,00 Audycja wojskowa. 
tSjyt Muzyka. 18,30 Nauka przy głośniku. 
19,00 Koncert eym fontanny. 19,57 Sygnał 

,00 Dziennik wieczorny. 20,25 Kon. 
cert sekstetu P. R. 21,00 Słuchowisko. 21,25 
Utwory Mozarta. 21,45 W ramach Radio, 
weog Uniwersytetu Ludowego — wykład 
prof. dr. Konstantego Grzybowskiego p. t. 
.Demokracja, bezpośrednia *  demokracja 
pośrednia". 22,00 Kwadrans prozy „Popio.

dentystycznej, ul. Krupnicza l la .  Referat 
wygłosi d r  Modrzewski p. L „Nowoczesne 
metody uszynienia pray złamaniu

ZEBRANIE CZŁONKI A SPO t. OBYWAT. 
LIGI KOBIET DZIELNIC I, IJI, IV, XV
i XVI odbędzie się 8 b. m. o goda. 17 w lo. 
kału własnym, ni. Karmelicka 51. Obec­
ność obowiąakowa.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Poniedziałek 3 marca b. r. o goda. 18 —

ty". 22,16 Program na jutro. 22,25 Audy. Prot- U r Jan  Owlazdomarekl: ,Z,asady po-1. 
cja rozrywkowa. 23,10 Wiadomości dzienni. ® ^ g0, spadkowego" w CoIIćgi
ka radiowego.'23,30 Koncert życzeń. 28,60 ~~~
Program Rozgłośni Krokowskiej na  dzień 
następny. 23,55 Wiadomości dziennika, sy. 
gna! caaan, hymn I kanieo audycji.

Referat na t
sił delegowany przdz ? . K. PPS tow.
Gawędzki

Z uwagi na odbywające się w tym 
dniu w całym kraju Akademie ku cza  
Czerwonej Armii, tow. Gawędzki na 
wstępie swego referatu poświęcił rów-

Z życia OM7UR
W dniu 21 lntego r. b. odbyło się uchwały Sejmu Ustawodawczego po- 

walne zebranie OM TUR Żywiec, na któ- wzięte na sesjach sejmowych, 
rym dokonano wyboru nowego żarzą- W zakończeniu swego referatu tow. 
du w składzie: tow. tow. Moc jako Gawędzki przypomniał młodzieży wielką
przew., Ca pula zastępca przew., Suptak 
sekretarz, Kłusak jako skarbnik.

postać Twórcy TUR, nieustraszonego 
bojownika o wolność i  socjalizm, łry-

Do zebranej młodzieży przemówił huna ludowego, tow. Daszyńskiego.
tow. Gawędzki honorowy prezes OM 
TUR, który podkreślił ostatnie wyuarze 
nia o’ znaczeniu-wielkiej doniosłości hi­
storycznej jak: zwyc!ęstwo derń.ikrucji niem „Naprzód Młodzieży Turowa". 
w Wyborach w dniu 19 styc/

zakończenie omówiono 
spraw związanych z organizacją, po- 

ym zebranie zakończono odśpiewa-

Kraków śpiewa „Złotej Pradze"
(Ska) Smutna ze względu na okolicz­

ności historia zbratania Słowian w nie­
mieckich obozach koncentracyjnych 
podczas wojny miała te dobre strony, 
że opromieniała beznadziejność życia 
uwięzionych, słońcem przyjaźni.

To bezcenne uczucie przetrwało woj­
nę i wpływa obecnie, w czasach wolno­
ści, na wzajemną sympatię i obustron­
ne trozumienie, wpływa niewątpliwie, 
lećz*zbyt rzadko dochodzi publicznie do 
głosu.

Dlatego wielkie uznanie należy się

W Kinach 
WANDA: Syn Pułku 
tW IT: Siedmiu tmialych 
WOLNOŚĆ: Kancert 
GDAŃSK: Chłopiec z naszego miasta 
APOLLO: Granica 
SCALA: Piętro wyżej 
WARSZAWA: Gunga Din 
UCIECHA; Królewna Śnieżka

W  teatrach

„ROZBITKI" JÓZEFA BLIZIftSKl EGO 
W REŻYSERII MARII DULĘBY

wystawia codziennie Teatr Kameralny TUB
W tej wesołej, nto pozbawionej aktualno, 

śęi komedia występują codziennie Jarzy Le. 
Bzczyńekd i  Władysław Walter, zbierając 
od krakowskiej publicanośoJ zasłużone 
k laski

Resztę zeepotn, serdeteile przyjmowane­
go przez widownię, stanowią pp. Wanda 
Dobrowolska, Maria Gella, Jadw iga Ooion. 
ua.Walewska, Ewa Morawska, Krystyna 
Sznerr, oraz pp. Kazimierz Brodziński, Śte. 
fan Orzechowski, Tadeusz Schmidt, Andrzej

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO Szczepkowski1 Stanisław Zaczyk, 
godz. 10 — „Faust", opera Gounoda. Dekoracje Tadeusza Barwockiego.

MIEJSKI STARY TEATR — duża sa la  Przedsprzedaż biletów w kasie teatru  przy 
goda. 19 — „Odys u Feaków", sztuka S ta. ni. św. Jana  6, codziennie od godz. lo  do 
fana Flukowskiego 18,30

Mata sala — 19.15 — „Promieniści", eztn.
ka w 3 aktach Krystyny Grzybowskiej z  n . 
działem Ludwika Solskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.o — godz.
1S.30 — „Eozbitki" — ® udziałem Jerzego 
Leszczyńskiego i  Władysława Waltera.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 1. 
I. p. wyświetla od dnia 1. I II . do dnia 7. 
III. br,; 1, U złotnika, 2. Nauka banda­
żowania. 8. Zycie mrówek. 4. Krajobrazy

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul. Afryki. 5. Ja ś  1 Małgosia (komedyjka), 
i ia. -  Kino „Wolność") godz. Początek ,o godz. 16, 17,30, 19.

W niedzielę o  goda. U , 14,30, 16, 17.30’ Ludwika Hieroai-

II Kongres Turystyczny w Zakopanem

Spokojne, domowe szczęście emano­
wało z „Baśni pełnej odwagi i Wiary" 
J. Seiferta i z Walczyka ludowego cze­
skiego. ' Ostro kontrastowały ż nim 
wspomnienia obozowyoh przeżyć. — 
„Psalm chrapliwy" Habrzimy i piosen­
ka obozowa pisana prżeż Polaka w ję­
zyku czeskim: „Wełtawo, Odro, Wagu 
i Dnieprze! Wrócicie do nas wnetl" — 
miały tragiczną, mocną wymowę.

Śpiew Al. Kulisiewicza, tłumacza wie­
lu utworów czeskich, brzmiał czysto 
i dźwięcznie. Chór Akademicki, A. 

dyr. łow. Nardelleniii za inicjatywę Wroński (Skrzypce), H. Kwiatkowska

(Tel. od własnego koresp.). W piątek 
18 lutego b. r. rozpoczęły się w Zakopa­
łem obrady II Kongresu Turystycznego, 
pod przewodnictwem naczelnika Wydzia 
lu Turystycznego Ministerstwa Komuni­
kacji Lorenza, oraz znanego działacza 

ruchu turystycznego dr. Orłowicza.
W Kongresie biorą odział wicemin.

Celem Kongresu jest omówienie pro­
blemów turystyki górskiej Z punktu 

widzenia gospodarczego.
W pierwszym dniu obrad wygłosili 

referaty: dr. Orłowicz — „O walorach 
turystycznych ^udetów", dr. Zborow­
ski — „O ochronie przyrody" —- oraj 
przedstawiciele urzędów planowania

i żądiofonizację pięknej, i naprawdę nie­
zwykłej audycji słowno-muzycznej p. L 
„Kraków śpiewa złotej Pradze", nada 
wanej ostatnio przez rozgłośnię krakow- 

fali ogólnopolskiej,

Ziejewski (recytacje) stanęli 
wysokości zadania.

W programach radiostacji wszystkich 
słowiańskich krajów powinny się zna­
leźć miejsca na specjalnie starannie o-

a Odzyskanych Czajkowski, przedsta przestrzennego, 
wioiele Ministerstw: Komunikacji, A- Kongres zakończył swoje obrady a 
>rowizacji i Handlu, Lasów, Zdrowia, niedzielę 1 marca. Z działaczy krakow- 
Oświaty, Kultury J Sztuki, CUP, Woj- skich i lokalnych udział brali: prezes 
stowegó Instytutu Geogr., PUWF, or- PZN dr Boniecki, burmistrz Zakopane 
janizacyj sportowych, turystycznych i go. Jankowski, oraz przedstawiciele 
młodzieżowych. „Orbisu" i PKS.

Tow. poseł Żarek w Bochni
kach harmonii odtańczyła góralskiego 

Jak zawsze wszelkie imprezy urzą­
dzane przez Fabrykę darzone bywają

W, d.Wujęzycznym, czesko-polskim pracowane audycje złożone i  muzycz- 
programie obok utworów, jakie powsta- nych i  wokalnych celniejszych utworów 
ty w ni
cyjnych 
poezję

Ostatnio odbył się w Świetlicy Fabry­
ki Kuchennych Naczyń Kamiennych w 
Bochni koncert, z którego zyśk prze­
znaczono na cele kulturalno-oświatowe sympatią społeczeństwa bocheńskiego' 
luj ł?okr„L-: . . . . . . . . . . . .  ° ’

nieckich obozach konCentra- słowiańskich, 
mieszczono pieśni ludowe i Będzie to chyba najwłaściwsza i naj- 
•ską Tekstom, interesująco bardziej' celową forma propagandy

tuL Fabryki.
Koncert wypełniły ntwory lekkie od­

tworzone pracz najlepszy w Bochni

i ostatnio bilely były z góry roz- 
sprzedane.

Pełna sala publiczności żywo okla-

opracowanym przez dr Yiiiir.a Franci' 
ca ódpówiada’" •• 
zyczna pro t. W.

szlachetnym znaczeniu tego slowó, siu 
idei zbliżenia międzysłowiańsklćgc.

spół orkiestry ob. M. Petra i solistę ob. skiwala udaną imprezę, a obecny na 
A. Sliżowskiego. Kóhferdnsjerkę prze- koncercie tow. poseł Żarek Stanisław
prowadził ob. J. f  rćiindenheiin. Najmil- złożył Dyrekcji 
szym punktem progremu była para młd- serdeczne 
dziutkich góralików, która przy dżwie- tlieowei.

Radzie Żekładowej
i jju  pracy świe-
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Jeszcze o zawodach zakopiańskich OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie »  tekści* 

za 1 mm szpalty 15 zł Drobne ogłoszę-
(Lak). Zawody zakop:ańskie roze- technikę 5 trzeba go typować na jed- stanowczo w  tak wielkich zawodach nia za słowo'5 zł w  niedzielę i święta

grane w  dnach 23—27 ubjegfcgo nego z lepszych skoczków świata. 'n e pownni byli brać udz ału, gdyż 0 droźei. — l mm sznally 20 zł za
mcsiąca były z wielu względów bar. Józef Marusarz Jest bezapclcyjn e obniżali pozom ji poprostu n.szczyli , J  '
(łzo Ciekawe. P orwszy raz bowiem najlepszym polskim zjazdowcem, co skocznę, kończąc dwudiz .estok lku- tekstem i mm szpany i(> zł. foszukiwa-
brała udz;ał w  mistrzostwach Pol- najważniejsze, bez skoków kondy- metrowy skok koz oSksm.. do dołu. O- nie rodzin i pracy 3 zt. Tłustym drukiem
ski tak w ielka ilość klubów mezuko- cyjnych. limpijska .skoozn a .zakop ańska jest ioo«/o drożej.
Dańskich. ' Dużą nespodiziaukę sprawił' za- terenem nauki dla spotriowcow, któ- .. , , . . , , . .. ...

Zawody n e  miały zbytniego szczę. wodnicy śląscy: W eczorek Antoni i rzy „obskakal;1* poprzednio .one Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
ścia. N.e przybyli; zawodnicy zagra- Tajner Leopold, wćhodiząc zastużene mnejsze skoczne, ale n e  dla tych, 
niczni, a część ek py polskej, która w między zwarte dotychczas kolum- którzy jeszcze boją s ę  zjeżdżać, 
wróciła z® Szwajcar.; i Francji nic ny sportowców zakop ańskich. Zło- Jeśli chodzi o pan.e, to ten ćz'ał 
startowała z powodu poważnych kon żyli oni jeszcze raz dowód, że śląski stoi. u nas dość n sko i sądząc po o- 
tuzji i  dlatego np. nie w  dzialiśmy sport narciarski słęgn e  w  najbl żw siało ch zawodach, n e .będziemy 
na starefe Hanki Bujakównej, obce- szym czasie po mstrzostwo Polski m eli żadnych możliwości, na olimpia. 
n e najlepszego zjazdowca Polski Trenerzy wyrażają s ę o Ślązakach dz'e.
wśród kobiet, dobrego Tadeusza Ko-. bardzo dodatnio, podkreślając ich sy- Organizacyjn e zawody uważać n o .

V„.„.Im-i: w Śrwai- c.tpmntvc.7!nc<ć ! nraenwttnść

.Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa. 

PRENUMERATA
ynost miesięcznie z odbiorem w punk­

tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zt. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter), 
Placówki Sp. „Czytelnik" na lecenie m.

Zawodv bvłv rewią młodych talen- bardiźo duża (najlepszy czas 4 minuty L czy  sob j 40 latek mimo tak po- ja ko w a i upoważnieni akwizytorzy. — 
tów. Sportowcy, którzy uzyskali wy- 26 sekund, najgorszy 22 min. 39 sek.). ważnego wieku (w  tym mesącu ob. Prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
niki* to przeważnie młodzi chłopcy, Natom ast dużym błęduon było n e- chodź' swój jub ieusz) jest to j.szcze lii Socjalistycznej
mało znani przed wojną. Zwyc ęstwa sklasyfikowanie uprzednie skocz- cacrsfwy jegomość, który z zapałem 1,111 1 . ' 1
Stefana Dzied-z ca były do przew dze. ków. Do mistrzostw Polsk w  skokach daje wszystkim jurnym w  skórę. N ar.
n a  Kula wykazał w  skokach dużą dopuszczono kilku narcarzy, którzy carze jego wygrali większość kon- U s im e c n n if  s ’ę

* kiiirF-noi' n:e pozwalając się zdysłan- 1 ............
sować na żadnym polu-

Dlatego leż bardtzo zasłużon e SZCZYT UPRZEJMOŚCI 
SNPTT zdobyło znów puchar prze- Znany pisarz angielski Chesterton, 

szy, opowiadał w kręgu swoich przyja-

aaka (oboje ulegli kontuzji ,w Szwaj- stematyczność i pracowitość, czyip ima p raw e za udałe. Dział informa- 
cari ) ,  Gąs enicy Samka, dobrego blją Zakopiańczyków którzy nie grze cyjny wykazał dużą sprawność. Za- 
skoczka t  zjazdowca. N:e przybył szą tym dwoma cechami. wodnicy byli, w  każdym calu spor,
równ e i z niewiadomych powodów PZN słuszn e podizelfo zawodnij- łowcami. Z klubów na czele utrzy" 
Stanisław Marusarz, najlepszy polski ków na 4 kategor.e w  biegu zjazdo- muje s ę  dalej staruszek SNPTT  
skoczek. wym, gdyż rozp ętość klasy była Najstarszy to klub narciarsk. polski.

Ciekawostki historyczne

Najstarszy globus świata
(o. Ł J Wśród zabytków Krakowa ra  Sanctas Crucis" to znaczy „nowy 

znajduje się zloty globuz Jagielloński, świat" 1 „ziemia św. Krzyżu" a dalej 
który mieści się w zbiorach Biblioteki widnieje napis „America Noviter Iłe- 
Uniwersyleckiej. Nie wszyscy może wie- perta* — to znaczy „Ameryka nowo 
dzą. że jest to najstarszy globu* w iwie- odkryta".
eto, gdyż pochodzi on 
ńika.

i czasów Koper- Oczywista są tułaj duże błędy w 
mieszczeniu części świata, nie mniej

Prof. d r Tadeusz Estreicher dokładnie jesj t0 najstarszy globus podający t
opracował jego historię 1 ustalił datę 
jego wykonania ua rok 150'J.

wę Ameryki jako oddzielnej części 
pięć lat starszy od stawnego

Globus ten jest połączony z zegarem globusa SchenSra. 
astronomicznym, składa się z całego sze- Globus ten oddawna budzi zaintere- 
regu pierścieni ze złoconego' mosiądzu, eowanie uczonych zagranicznych, ro 
które przecinają się wzajem, w środku biono precyzyjne zdjęcia fotograficzne, 
zaś jest umieszczona swobodnie kula które później pokazywano w czasie wy- 
z rysunkiem powierzchni ziemi. kładów na uniwersytetach. Mechanizm

Wnętrze kuli to zegar, który po na- globusa jest nieuszkodzony i przy na­
kręceniu kluczykiem poruszu globus kręcaniu kluczykiem działa i wśkazujc 
i kota, odpowiednie wskazówki i podział jak ongiś.

'skazują godzinę, dzień, miesiąc, Uniwersytet w Baltimore na podsti
wysokość słońca. zdjęć fotograficznych sporządzi!

I. Narciarskie Mistrzostwa 
Słowiańskie 1947 w Karpaczu 

nie odbędą się
Pech, prześladujący w bieżącym ro- 

u wszystkie ważniejsze imprezy nar­
ciarskie w Polsce, nie zawiódł i tym 

izem.
W pierwszych dniach marca miały 

odbyć się w Karpaczu I Narciarskie Mi- 
slrzoslwa Słowiańskie 1947 z udziałem 
zawodników radzieckich, jugosłowiań­
skich, czeskich i polskich.

Niestety, przez przesunięcia, uzgod­
nione już w grudniu 1946 r., terminów 
imprez, zarówno zawodnicy ZSRR jak 
i Jugosławii muszą pozostać na swoich 
krajowych mistrzostwach.

Niezależnie od wielkiego znaczenia 
propagandowego, jakie miałaby ta im­
preza, urządzona na nowych ziemiach

cMfc
— Dzięki mojej taszy mogę byt nad­

zwyczaj uprzejmy. W tych dniach wsta­
łem w tramwaju i  ustąpiłem miejsca 
odrazu trzem damom.

NIEOCZEKIWANE ODKRYCIE
Słynny francuski malarz, Degas, bę­

dąc na weselu jednej ze swych modelek, 
zwrócił się do swojego przyjaciela:

—  Czy wiesz, — ja ją pierwszg raz 
widzę ubraną i teraz dopiero zauważy- 
tern, że jest całkiem niczego sobie.

NIE MA POWODU DO NIEPOKOJU
Król angielski, Karol ll, przechadzał 

się kiedyż bez straży po Hyde Parku. 
Brat króla, książę Yorku, wyraził nui 
z tego powodu swoje zdumienie i pora­
dził być bardziej ostrożnym.

— Nie ma się o co niepokoić —  od-

Jest to bezsprzecznie bardzo precy- kopię naszego globusu w kilkakrotnym 
powiększeniu. Globus ten to niezbity 
dowód wielkiego rozkwitu kultury kra­
kowskiej w złotym wieku Jagielloński

zyjny na ówczesny czas instrument. —
Również niezmiernie ciekawe są rysun­
ki ziemi na globusie. Przedstawiają one 
„nową ziemię" po raz pierwszy oddaną która promieniowała nie tylko 
na globusie. Napisy wykonane są w ję- kraj, ale i na całą Europę, 
zyku łacińskim „Mondus Novus“, Ter-

odzyskanych — tracimy jeszcze jedną powiedział król. W całej Anglii nie znaj- 
możliwość próby sił przed olimpiadą dziesz takiego idioly, któryby mnie za- 
ziroową 19-18 roku. ____________  bił, wiedząc, że ty jesteS moim następcą.

UNIEWAŻNIAM paszport Czechosło- DUŻA RÓŻNICA 
wacki wydamy 7. 3. 1946 na nazwisko 
Jakub Kalz N r 410492/3861 skradzio­
ny dinia 8. 1. 1947. 209—3

DO BRE R A D Y  DŁA K O B IE T
Typ urędy' kobiecej uległ w okresie 

od poprzedniej wojny ogromnej zmia­
nie. To, co dawniej uchodziło za pięk­
ne, a więc biała cera, drobne rysy, dziś 
już nie budzi zainteresowania.

wdzięku. Na ogól ulubiony jest styl, Ł 
zW. „sportowy" u kobiet. Figura raczej 
chłopięca, smukte nogi, wąska stopa, 
to są decydujące składniki pięknej syl­
wetki kobiecej. Uzyskać to można po-

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Dn a 10 lutego 1947 r. 
Sygn. I. 3. Zg. 23/47.

Jakaż gadatliwa dama zanudzała Edit- 
sona rozmową na iemdt jego wynalaz­
ków. Jestem zachwycona — mówiła da­
ma. — Przecież to pan stworzył pierw­
szą mówiącą maszynę....

— Myli się pani —  przerwał jejEdis- 
son. —  Pierwszą mówiącą maszynę 
stworzyła natura, a ja stworzyłem tylko 
pierwszą mówiąch maszynę, która mo­
żna na życzenie zatrzymać.

Ubiegła wojna wprowadziła przewrót (Srzez codzienną gimnastykę, ciało wte-
• pojęcia nasze o piękności. Gorsety, 

staniki, różne wałówki poszły do la­
musa, natomiast kobieta uwolniona z 
tych deformujących jej figurę akceso­
riów, zapragnęła być sobą. Mięśnie, u- 
wójnionę z pancerza wzmocniły się

dy staje się elastyczne, twarz bardziej 
żywa, oczy błyszczące, a opalona, zdro­
wa skóra dodaje zawsze młodości.

Sport w miarę uprawiany, ruch na 
wolnym powietrzu — to zasadnicze 
czynniki zdrowia, a przez nie droga do

Sylwetka kobieca nabrała naturalnych piękności, 
kształtów. Wchodzimy w okres wiosenny. Po-

I .  samo « k  się I ' .  W arz,.. O d ™ . « " ”» sl« roapocżjć regatom, godzien, 
ęiwssy przymus „aniotkowalego wyg’, -  "« g™ a.lykę pr.y olwarlym o k a , . -  
du“, kobieta zapragnęła być indy.widu-
•lOoSol, 1 stola slę n i,  d.lękl pracy nad prsystodów. drl.slęd wyraatOw r ,k  sy-

Sąd Grodzki w  Krakowfip na wnio­
sek Reg my z W olfów Schelierowej, 
zsitn. w. Kraków e, ul. Starów ślrna 
93a. wszczął postępowań e o stwier­
d ze n i zgonu jej męża Dra Samuela 
Schellera, ur. 1 marca 1907, syna z 
małżeiislwa rytualnego Józefa S ibe- 
r.nga i Reg my Scheller, zam. w  Kra­
ków e —  który m ał umrzeć w  1 sto. 
padzie 1944 r. w  obozie koncentra­
cyjnym w  Gusen I I .  .

Wzywa się każdego, kto m ałby tu reżysera Głowackiego t rzeki:
iadomość o wym  en onym, by w  — Pańscy aktorzy mówią jakoż nłe- 

jednego m.es.ąca pow.ado. u/yraźnie, trudno w ogóle coż zroza- 
ornd.-y.Vi- UlieĆ.,.

term m 
m ł tut. Sąd; 
kr-223

RATUJĄ SZTUKĘ
Dramaturg Ryżkou> wszedł podczas 

przedstawienia swojej, sztuki do gabine-

— To prawdopodobnie robią dlatego 
— chłodno odpowiedział reżyser — aże­
by nie skompromitować autora.

1932 do 1938 
abycia u b wy­

dawcy Feliksa Kowalczyka Kraków,

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Dn'a 26 lutego 1947 r, 

i. Kilka skłonów, powiedznly dziesięć Sygn. I .  1. Zg, 87/47,

O G Ł O S Z E N I E
RB[zniki„iłoli“ dV.'.?

Sternem szwedzkim,, to samo dotyczy 
nóg, a mięśnie staną sję elastyczne, 
ruchy będą gibkie i swobodne. Nie 
wolno jednak zapominać o wodzie. Jest 
ona dominującym środkiem w pielę­
gnacji ciała i  urody.

Codzienną kąpiel, z braku możliwości
_ mimo to starają się zachować swą powinno zastąpić się codziennym na- zoslaf w  s erpn u 1942 r . w y w e io n y  rocznik ^ t f z ł .  wraz “z  p rzesy łk i
Kobiecość i chcą być piękne, tylko nje cieraniem całego ciała. Krew krąży z W-el.czki transportem  do .

Dzisiaj żąda się twarzy kobiecej o racjonalnie pielęgnuje swą urodę, przez Wzywa s ę  wsaysilke osoby, które
tro  zarysowanej indywidualności, tak masaże .i nacierania może do późnego o wym: en innym mają jak’e ś \w  adn-
' J . . . .  ------ mntr-t. s>,hv xv term'w •  1 mieS ąca

5ą. W czasie wojny wykazała, 
mie walczyć w' obronie swego kraju, 
w obronie swych najbliższych.

Zdobyła należne sobie stanowisko 
w świeoie. We wszystkich parlamentach 
na wszystkich szczeblach nauki kobiety 

i pracują na równi z męźczyznai

Na wm osek Berty Mamęs, zam:esz- uf_ n^czna 13. Każdy rocznik zawiei 
kałej w  Kraków e, u l. Przemyska 3, ra 4 dluższe pjękne powieści (dwie 
wszczęte zostało postępowań e o historyczne. 2 współczesne) opowia. 
stwTirdzen e ZęOnu. dania, legendy, artykuły pouczające,
« K  humoreski, wesołe opowiadania Mać-
i Rozy z d. Scherman, ur. 16 lifcca ka Bzduryi Podróż po dalekich kra- 

T’ ■ • - , - jach z setkami ilustracji. Rzeczy cie-
Wymien ony w n ie s ito ły  m l  kawe , t . p. Każdy recsnU to gruba 

WOJU, w  Kraków ępr!yu.l.JaŁuba 19 ks;Eg,  „ '] ( ]« ,  s’ro„ach, Cent -
wnętnł w  s A m n ii  1942 r  w y o r e s n n y  . —

i  j , k'n  mężciyeny. Figur, kobieca -lęka b «  i.dnych środków s.lacw .,d , ^ w i ‘
powinna być odpowiednio proporcjo- utrzymać miody i zdrowy wyghRh kr-224 Sędzia grodzki:
nalna, swobodzie ruchy, a jednak pełne TERESA Dr Emil Regniewtcz

Odbito czcionkami Drukarni Nr 5 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" 

Kraków, ul. Orzeszkowej J. 
Telefon 566 53.

M— 18585


